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do Ministra prawiediiwości względem 
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radniku Bialym. 


— Porzadek dzienny nastepnego posie- 


Sekretmz p. Zborowski (ezyla protokół 


z 21. posiedzenia). 


Marszałek (po przeczylaniu). Со do pro- 
tokatu, uikt głosu nie żąda? (Nikt) Gdy nikt 
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Sekretarz p. Zborowski (ezyta): 
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Wydział powiatowy w Brzesku, przez posła 
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krajowej. — Uważa się jako załatwiona przez 


uchwalona ustawę Rady szkolnej. 


Gmina Klimkówka, przez posła ks. Stepka, 
ж użaleniem się na niesprawiedliwy wymiar 
kapitała za odkup słażebnictiwa, — Odesłana 
do komisyi petycyjnej. 


283. 


284. Gminy i obszary dworskie: Kałkowiee, Ko- 
Wiśniowa i Jazowa, 


wyłączenie 


zuchów, Kalembina, 


przez posła Kożmiana, о ich 
л powiatu ropczyckiego, a przyłączenie do 


jasielskiego. — Do komisyi petycyjnej. 

Nauczyciele szkoły głównej i niższo-realnej 
posła Mutowskiego, о 
Do  komisyi 


285. 
ar Ы 

w Tarnowie, przez 

płacy. — 


podwyższenie ich 


szkolnej. 


Wydział powiatowy w Jaśle, przez posła 
Rogawskiego, o zupełna autonomię w spra- 
wach szkolnych, о zmianę statutu Rady 
szkolnej krajowej, i o zniesienie mono- 
polu książek szkolnych w Wiedniu, 


Do komisyi szkolnej. 


287. Gmina Hoszowczyk, przez posła Tyszkow- 
skiego, o indemnizowanie skopezyzny para- 


fialnej. — Do komisyi administracyjnej, 


Mułkowska Ludwika, siostra 5. p. bibliole- 
Й р 
karza Dra. Mulkowskiego w Krakowie, przez 
о 5 
posła Wajgla, о roczny dodatek z funduszu 
krajowego. — Do komisyi budżetowej. 


Mieszkańcy Łapanowa i okolicy, w powiecie 
Bochnia, przez posła Wajgla, о zaprowadze- 
Łapanowie. — Do 


289. 


uie stacyi pocztowej w 
komisyi petycyjnej. 


Marszałek. Przystąpimy do porzadku 
dziennego, Pierwsze czytanie wniosku rządowego 
o hudżecie szkolnym na rok 1870. (patrz alleg. 


XLIV.) 


Zyblikiewiez. Proszę o głos, 


Marszałek. P. Zyblikiewicz ma głos. 


P. Zyblikiewicz. Prosze, ару ten przed- 


miot przekazać komisyi edukacyjnej. 


Marszałek. Jest wniosek, aby ten przede 
miot przękazać komisyi gdukacyjnej, Kto sie 


z tem zgadza, zechce rękę podnieść, (Większość.) 
Jest przyjety. Przystapimy do drugiego przedmiotu, 
tj. do sprawozdania komisyi administracyjnej о 
wniosku ks. Stępka i Wolnego wzgledem zniesie” 
nia ustawy o fanduszu zapasowym kościelnym. 
Sprawozdawca jest p. Terosiewicz. 


Р. Torosiewicz (czyta sprawozdanie, 
patrz alleg, ХОУ.) (Po przeczytaniu.) Wkradł 
sie lu bład — nie będę go spychał na drukarza, 
bo to już w redakcyi został popełniony Zamiast 
„prawa publicznego“, ma tu być „ustawy“ (czyta 
ustawę z alleg. XLV.) 


Marszałek. otwaria, 


Ks. Stepek ma głos. 


Rozprawa ogólna 


P. ks. Stępek. Popierając mój wniosek, aby 
znieść ustawe z dnia 2, lutego 1867., mówiłem 
jedynie о powodach, jak się nasz lud zapatruje 
na tę ustawę. Teraz chciałbym tylko kilka słów 
dodać o samej ustawie. W tej ustawie jest zapi- 
sana, że komitet, składajacy sie z księdza plebana, 
kolatora i z trzech członków gminy wybrany, ma 
orzekać, kto jest ubogim, który ma być uwol- 
nionym od płacenia datku 10 et. do funduszu za- 
pasowego. Trudne tu zadanie pociągnać granice, 
kto ma być tym ubogim ; bo gdzie idzie o to 
słowo pieniadz, i mówi się „daj“, to kazdy zechce 
być za ubogiego poczytany, a wyszedłszy z takiej 
narady, trzej członkowie z gminy bedą się unie- 
winniać przed swoimi krewnymi i sąsiadami, тб» 
wiąc: my bylibyśmy uznali niejednego więcej, ale 
nawet сомага cześć gminy za ubogich, lecz ks. 
pleban i kolator, chcac ten fundusz większym 
zrobić, sprzeciwiali się — otóż fundusz zapasowy 
na pokrycie kosztów budowy i reparacyi budynków 
kościelnych i parafialnych byłby bezpośrednim po- 
nienawiści i narzekania 


wodem w gminie do 


przeciw ks. plebanowi i kolatorawi. 


Do odbierania tego datku dziesięciokrajcaro- 
wego potrzeba by mieć dobre wykazy. (Brawo.) 
Те dobre wykazy bardzo trudno w dokładnej ewi- 
dencyi otrzymać, bo jedni przychodzą do lat 16, 
a drudzy wychodzą z lat 50, jedni przychodzą 
do gminy, inni wychodza, nie czekając roku. Za 
wiele miesiecy zamieszkania w 
tej gminie można od ten datek 
10 ct. do funduszu zapasowego, ustawa z dnia 2, 
lutego 1867, nie orzeka. > 


zasiedzenia lub 
nich ściągać 


Жил 


Але, 


ан = 


Czeladnicy różnych rzemiosł, rzemieślnicy, 
Wyrobnicy, slugi różnego rodzaju, przyszedłszy do 
gminy, mówia, my niedawno dopiero w tamtej 
gminie płaciliśmy ten dodatek dziesięciokrajcarowy 
do funduszu zapasowego, а lu już nanowo 
BO od nas ściągać. To my nie pójdziemy do ko- 
ścioła parafialnego, ale do kościoła klaszlornego, 
ba tam nie potrzeba płacić 10 ct. za wysłuchanie 
słowa bożego. 


chca 


Gdy więc ta usiawa sama nosi na sobie ceche 
nie do wykonania, nie do przeprowadzenia. a ma 
ża sobą te stronę ujemna, że rozdwaja księdza 
plebana i kolatora z gmina, więc bede głosował 
za komisyą, (Brawo.) A gdy jestem przy głosie, 


pozwólcie mi panowie oświadczyć Wysokiemu 
sj ` Ы . а . . . 
Sejmowi w imieniu włościan nasze uznanie, 
że Wysoki Sejm wniosek wzgledem  zniesie- 


nia funduszu zapasowego przychylnie wysłuchał — 
dla ścisłego zbadania tego wniosku Чо komisyi ad- 
winistracyjnej odesłał, a po przekonaniu się o słu- 
szności tego wniosku znosi komisya ustawę wa- 
dliwą o tymże funduszu .. A ztad wynika jak 
na dłoni, moi koledzy włościanie (obraca się do 
nich), wielka różnica między rządem absolutnym a 
autonomicznym własnym — tamby trzeba było 
długo pukać i prosić, a tu jak tylko zapuka- 
liśmy, zaraz пат otworzono — (brawo — okla- 
ski) — wysłuchano żądanie i zniesiono 
ustawę wadliwą, która w przeprowadzeniu niosła 
rozdwojenie miedzy gminą, a ks. plebanem i ob- 
szarem dworskim. (Brawo.) 


nasze 


P. Wajgiel. Proszę o głos. 


Marszałek. P. Wajgiel ma głos. 

Р, Wajgiel. Zabierająac głos w tym przed- 
miocie, muszę się z góry zastrzedz, że nie będe 
głosować przeciw 
mog 


a wnioskowi komisyi. Ale nie 
>? 810 zgodzić ua zapatrywanie panów wniosko- 
p którzy pragnęli uzasadnić wniosek do 
Zwinięcia ustawy argumentami błahemi. Powiedzicli 
p pi a jest niepraktyczną i niespra- 


а me powiedziano nigdzie, jakoby datek 
ten był uciążliwy: niki nam tego 
ga. 


dowiódł. 


ъс ustawa t 
wiedliwa, 


powiadam, nie 


Pod względem niepraktyczności dowiedzie- 
liśmy się, dlaczego la ustawa jest niepraktyczną; 
otóż dlatego, co nam w tej chwili powtórzono, że 


domaga się odźksiędza, ażeby był exekutorem tych 
datków, iżby zmuszał parafian do uiszczania poda- 
waniem ich do exekucyi. 


W tem uważam największą uiepraktyczność 
pod względem wykonania ustawy. Wszelako wi- 
podnieść dla pouczenia 
szanownych włościan tę okoliczność, że ustawa ta 


nie pragnęła narzucić im wszakże ciężaru, ale 


nienem tu nacechować i 


przeciwnie stać sie dla parafian dobrodziejstwem, 


o ile dobrodziejstwem być może zaoszczędzenie 
grosza, iżby w danym razie nie potrzeba kontry- 
buować na raz zbyt wiele, co natenczas bardzo 
dotkliwie daje się weznaki. Wezme przykład z Kra- 
kowa. Kościół św. Anny w Krakowie potrzebował 
do reperacyi. jak to Wysokiej Izbie wiadomo, bo 
do Sejmu się uciekano, 30.000 złp., 


wchodzi tylko 25 kamienie, na wła- 


a ponieważ 
do tej parafii 
ściciela wiec jednej realności, i to czesto małej 
piatrówki, wypadło po 800 i po 1,000 złr. kon- 
knrencyi! 


Przed dwoma laty pragnał wiec Sejm ona 
ustawa utworzyć fundusz rezerwowy z datków 
stosunkowo bardzo małych, ale nie pragnął narzu- 
cić na włościan ciężaru, chcac utworzyć dla pa- 
rafii fundusz zapasowy. 


Powiadają, że lo jest drugie pogłówne, że 
ustawa jest niesprawiedliwa dlatego, ponieważ ob- 
szary dworskie wychodzą na tem dobrze (?) a wła- 
Ściciele mniejszych posiadłości są przecięźeni! 


Obszary dworskie kontrybunją wszakże już raz 
w miarę swoich posiadłości, a dochód lub teź 
mienie nie może być podstawa lego funduszu za- 
pasowego; albowiem podstawą w danym tu razie 
jest wyznanie, religia, obrządek. Każdy więc, jako 
członek stowarzyszenia religijnego, a nie według 
mienia, kontrybuuje na wydatki z tem wyznaniem 
połączone. Ubogi 


zaś jest uwolniony od tego 


w myśl $. 4. rzeczonej ustawy. 


Gdybyśmy więc zawsze z kieszeni większego 
właściciela ziemskiego czyli dwora żadali, iżby 
kontrybuował raz jako właściciel i kolator wię- 
kszej posiadłości, stosownie do podatku który opłaca, 
i do majatku jaki posiada, a drugi raz według 
tej samej zasady pociągali go do opłat na fundusz 
zapasowy, przyznam, że to byłaby dziwna 
zasada. 
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Jestto argnmentacya podobna, јака słysze- 
liśmy przy jurydycznym i historycznym wywodzie 
pesła Wolnego, kiedy chodziło o uzasadnienie jego 
wniosku celem zniesienia prawa propinacyi, Wtedy 
słusznie powiedział 
aby uprosić komisyę , iżby podobnych komunisty- 
cznych motywów, że tak rzekę, цо kieszeni nie 


wicemarszałek  Ławrowski, 


schowała, iżby temu przy sprawozdaniu o wniosku 
należyta dała odprawę. 


Gdybyśmy więc i tu uzasadnienie tak, jak go 
przy pierwszem czytaniu wniosku słyszeliśmy z ust 
p. Wolnego, zostawili bez odparcia i śladu о tem 
w dyarynszu sejmowym, rzeczywiście przyczynili- 
byśmy się tylko do zametu pojęći do wylęgania się 
coraz to dziwaczniejszych roszczeń; a te pojęcia 
szerzyłyhy się dalej, siejąc niezgodę i falsze. I ja 
nie pragnę bynajmniej drażnienia warstw spółe- 
cznych, temei mniej włościan i gromad wiejskich; 
nie chcę wszelako, aby stawiając wnioski, mojem 
zdaniem bezzasadne, uciekano się do argumentów 
fałszywych i aby powiedziano, że takowe spowo- 
dowała ustawa, kiedyż wiemy panowie, że to wy- 
szło zkadinąd, i kiedy agitacyą pod tym względem 
była Przeglądnijmy panowie petycye, 
złożone przed sprawozdawcą, są one jedną i tą 


widoczną. 


sama często ręką pisane, a jednak sa to petycye 
a różnych gmin. W innych gminach nikt się temu 
nie opierał, bo dla kogoż datek dziesięciocentowy 
może być uciążliwy. 
Stępek, że gromada da chętnie, nie chce tylko do 


Powiedział czcigodny ks. 


tej daniny być przymuszoną przez exekucyę. 


Korzę się, przyznam, przed tem oświadczeniem, 
ale wtedy powiedzmy panowie z ta samą konse- 
kwencya: damy і podatek gruntowy, domowy, docho- 
dowy i wszełkie inne podatki chętnie, byle na to 
nie było ustawy, byle nam nie nasyłane exekucyi, 
w osobie żołnierza z bagnetem. 


Loika wszędzie winna być tą sama! 


Otóż dowiódłem, zdaje mi się, iz datek ten 
nie był bynajmniej uciążliwy, bo sami wnioskodawcy 
to powiedzieli; nie chcą tylko aby wywierano 
przymusu do tego. Zapytałbym kolegów włościan 
bez wszelkiej cierpkości, ale wyrozumiałe: ile to 
takich szóstaków w ich gromadach niosą ochoczo 
na ргоріпаеуе; ten wydatek ich bynajmniej nie boli! 
ale jak przyjdzie się składać na fundusz rezer- 


П 
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мому małym datkiem dziesięciu centów ua rok, to 
ustawa, zmierzająca Чо tego jest niesprawiedliwa, 
niesłuszną! Powiedział dalej ks, Stępek, że księża 
musieliby exekucyi przeciw parafianom żądać, в 
to im snadnie nie wypada; otóż panowie! to jest 
właściwy powód niepraktyczności ustawy. Powie- 
dziauo również wtedy, źe jeżeli pragniemy dowieść, 
że samo poszanowanie ustawy wymaga jej utrzy- 
таша, to ије domagajmy się rezolacya, iżby 
uchylone niewygodne postanowienia konstytucji 
Państwa z r. 1867. 


Ale zapomniana, kiedy tak prawioua, йе ќа 
ogromna zachodzi różnica, której milczkiem po- 
minać nie możemy; albowiem ustawę z r. 1867 
oktrojował nam „Rajchsrat* niemiecki bez naszego 
przychylenia się, ustawe o funduszu zapasowym 
dla parafii uchwaliliśmy zaś sami. 

Wtedy siedzieli posłowie włościańscy ró- 
wnież w tej Wysokiej Izbie i nikt z nich nie po- 
wiedział, że zaprowadzenie tej ustawy sprowadzi 
rozbrat. rozdrażnienie i Bóg wie jakie następstwa, 
że będzie ono nowym jabłkiem niezgody między 
dworem a gromada, między księdzem a gmina. 
Kiedy jednak później spostrzezono się, że wybie- 
ranie tego datku, tak skromnego, jest dla księży 
kłopotliwem, że prowadzi do pewnej kolizyi itd, 
powstawano na ustawę, domagano się jej odwołania, 
i podsunięto na pozór, jakoby dwór chciał wy- 
migać się z tego, a tylko na włościan ten datek 
włożono. Powtarzam zaś raz jeszcze, że tego sa- 
mego wszakże wyznajemy Boga, że dwór nie inne 
sobie od innych ma administrowane sakramenta, 
ze jako kolator swoje oddzielnie kontrybuuje, że 
przeto danina 10 ct, dla wszystkich powinna być 
jedua; zwłaszcza kiedy ubogich i niedorostków 


ustawa uwalnia. 


Nazwaliście panowie to pogłównem, ustawa 
jednak tego tak nie nazwała. Ale gdyby nawet i 
tak było, cóż Wam wydaje się słuszniejszem, czy 
płacenie od głów, które kto ma rzeczywiście w ro- 
dzinie swojej, czy też opłacać nawet na wypadek 
jeżeli kto nie ma rodziny, nie ma nikogo — prócz 
siebie, za którego by winien był płacić? 


Żadać wiec po właściciełu większej ziemi, 
iżby płacił od tego, czego nie ma, nie zdaje mi się 
słusznem. Zaiste panowie! gdyby Клай datek ten 
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był nałożył, to byłyby gromady płaciły go bez 
oporu, jak w wielu gminach rzeczywiście najchę- 
tniej go dawano, pragnąc utworzyć fundusz zapa- 
sowy; ale że to władza autonomiczna, że to repre- 
zentacya krajowa ла zgoda z Wami nałożyła, otóż 
jest zaraz dogodny środek do podejrzeń: panowie 
chcieli sobie zrobić ulge, więc na gromady to 
włożyli. Przeczę temu najmocniej, bo właściciel 
większy i kolator tak samo kontrybuować musi, 
jak i właściciele mniejsi, jako synowie kościoła, a 
kościół ten — jak powiedziałem równie dla wszy- 
stkich administruje sakramenta i nie świadczy coś 
więcej obszarowi dworskiemu. I tak słusznie ktoś 
powiedział, że nie można żądać, aby właściciel 
większy płacił 3 razy więcej za funt mięsa, Za 
bochenek chleba lub inne życia potrzeby, dla tego 
że ma, tylko niech płaci w wiarę tego, co spoży- 
MP Pragnałem więc udowodnić, że całe żądanie 
jest uieazasadnione, ale z tem wszystkiem będę gło- 
sował za zniesieniem tej ustawy, bo chcemy бас 
dowód ustępstwa i wyrozumienia nawet, że tak 
powiem, wroztropności i 
Skończyłem. (Brawo.) 


polityki prawodawczej. 


Marszałek. P. Gniewosz ma głos. 


P.Guiewosz. Chciałem przemawiać przeciw 
motywom przez petentów i wnioskodawców powoła- 
nym, jakoteż przeciw twierdzeniom komisyi przeciw 
ustawie a funduszu zapasowym podniesionym, ale 
a Wajgiel wyczerpał wszystkie zarzuty, które 
miałem do czynienia— więc nie pozostaje mi wiele 
do dodania. 


Jestem za zniesieniem ustawy, jednakże nie 
mogę zgadzać się na powody tego postępowania, 
Przed komisyę przytoczone. Zwracam uwagę Wy- 
sokiej Izby na myłność twierdzenia komisyi: po- 
а и parafian do funduszu według podatku 
т o przyczynianiem się według mienia, w stosunku 
о MOM kazdego — gdyż można wysoki płacić 
podatek, a być wcale niezamożnym. 


Zarzut więc niesłuszności , zrobiony ustawie 
о funduszu zapasowyin, jest tem mniej sam słu- 
sznym, jeżeli zważymy, że tu idzie o związek mo- 
ralny, nie таб о Stowarzyszenie na materyalnej 
podstawie majątku. 


Ustęp sprawozdania komisyi, który brzmi: 
„26 względu, ъв na teraz, odpowiednio do dzisiej- 


szego stanu naszego kraju i odpowiednio do oby- 
czajów ludu naszego, ustawa sama 0 konkuren- 
cyi kościelnej nie zapewniła wszystkich 
większych i mniej- 


potrzeb ciagłych 
na utrzymanie budowli ko- 


szych. wydatków 
Ścielnych, pozostawiając zresztą dalszemu czasowi 
ulepszenie tejże ustawy, komisya wnosi, itd. itd.* 
nie odpowiada zupełnie rzeczywistości i powodom 
uchwalenia ustawy o funduszu zapasowym. 


Otóż przypominam Wysokiej Izbie debaty nad 
ustawą konkureocyjną, przy której szan. p. Kraiń- 
ski tak wymownie wykazał, że przy wykonaniu 
przepisów ustawy 0 konkurencyi , właśnie 4 przy- 
czyny możności odpowiedzenia obowiązkom ta 
ustawą uregulowanym, cel ustawy nie będzie nógł 
być osiągniętym, że przeto trzeba pomyśleć 0 
środkach, któreby konkurencyi ułatwiły ponoszenie 
kosztów budowy — chroniły ją od materyalnego 
zniszczenia , a m drugiej strony umożebniły 
utrzymanie budynków kościelnych. 


Przypominam ustęp, W ktorym wykazał, jak 
ogromnie przeciężona jest własność nieruchoma, i 
dodatki de po- 


międz innemi w mienił jakie 
5 э 
ге ałności 


datków rozmaitego gatunku posiadacze 
dopłacać muszą; i tak wymienił Hrycia Chomiaka, 
rustykalistę z Sanockiego, który opłaca 6 złr. 
31 ct., a dodatków w r. 1858 112%, a po wielu 
innych Michała Bezpałkę, który przy podatku 9 zł. 
płaci 16017 dodatków — nareszcie Hnata Try pła- 
cącego 18 ct. podatku, a dodatków 23267. Р. 
Kraiński bardzo wymownie udowodnił, jak w cza- 
krytycznych pociąganie do konkurencyi, zu- 
Będąc 


sach 
pełnie nie zabezpiecza potrzeby kościoła. 


sprawozdawcą ustawy, która ma być zniesiona, 
wykazałem liczebnie; ile przypada dodatku na 
gminę, jak gmina w momencie potrzeby nie jest 
w stanie zebrać funduszu, a tem mniej nawet po- 
trzebnej robocizny dostarczyć dla budowy. Z tego 
wynika, iż Wysoka Izba uznając właśnie , 
że przez ustawę konkurencyjną nie zaradzi się 
wszelkim potrzebom, uznała potrzebę funduszów 


rezerwowych. 


Muszę także przypownąć, co p. Kraiński przy- 
w innych krajach podobne dla ulżenia 


toczył, іў 
Musze więc stano- 


konkurencył fundusze istnieja. 
wczo odeprzeć ten zarzut, jakoby niesłuszność 


była podstawą ustawy o funduszu zapasowym, aby ta 
ustawa była zbyteczną. 


Muszę 
zmiana w 
przezco 


także nadmienić, iż 
stosunkach 
gminy otrzymały 
stanowisko autonomiczne, że 


zaszła teraz 
kościoła do 
koscielne 


Państwa, 
samoistne 
nie ma podstawy 
prawnej do uszczuplenia gminom kościelnym auto- 


nomii — i narzucania im ustawami obowiązku do 
oszczędności. 


Dobrodziejstw nigdy sie nie narzuca; z tego 
powodu, jakoteż że ustawa, o której jest mowa, 
nie przemawia do przekonania tych, dla których 
została uchwalona, ale wywołuje nawet wstręt i 
spór — a nakoniec zważywszy, że i exekucya jej 
staje się prawie niemożebną, uznaję, że jeszcze 
nie przyszła pora w naszym kraju dla uznania 
zbawienności takich funduszów, i jestem dlatego za 
cofnięciem ustawy, nakazującej założenie fundu- 
szów zapasowych. 


(Głosy: Prosimy o zamknięcie dyskusyi ) 


Marszałek. Jest wniosek o zamknięcie 
dyskusyi; do głosu jest 9 mowców zapisanych. 
(Głosy: Jeneralnych mowców wybrać.) Kto jest 
za zamknięciem dyskusyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Dyskusya zamknięta. 


Do głosu zapisani шоусу są: p. Krzeczu- 
nowicz i р. Koczyński przeciw wnioskowi komisji, 
a pp. Kowbasiuk, Stępek, Rogawski, 
Skrzyński, Makowicz i Tomaś za wnioskiem komi- 
syi. 
panów prosić, abyście wybrali sobie jeneralnych 
mowców, dlatego przerwę na parę minut posie- 


Laskorz, 


Więc dwóch przeciw, a siedmiu za. Będę 


dzenie dla porozumienia się. 


Marszałek. (Po lOminutowej przerwie.) 
Na mowców jeneralnych wybrano p. Skrzyńskiego 
za wnioskiem komisyi; p. Krzeczunowicz przeci- 
wko niemu. P. Skrzyński ma głos. 


P. Skrzyński. Nie dlatego podnoszę głos 
za wnioskiem komisyi, abym chciał jak p. Wajgiel 
się wyraził, ustępstwo komuś robić. Gdybym w tej 
ustawie widział podstawę sprawiedliwą i rzecź 
prawdziwie dobra, tobym nikomu ustępstw nie 
robił, a najmniej naszym włościanow  uslępstw 
robić bie należy, bo oni z potrzebami i sprawami 


kraju nie są obeznani, dlatego jestem za wnioskiem 
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komisyi, ponieważ jestem przekonany, że złe jest 
w ustawie ваше}. Ustawa miała chwalebny cel. 
Kiedy Rząd ją przedkładał, a Sejm uchwalił, to ten 
cel mieliśmy na oku, aby ulżyć parafianom w obo- 
wiazkach, jakie na nich wkładała ustawa konku- 
гепсујпа. Więc cel był dobry, i sadzę, że jest 
rzeczą pożądaną, aby kiedyś do takiego funduszu 
zapasowego w parafiach przyszło. 


Ale nie sądzę, aby rozkład ustawy był spra- 
wiedliwy, nie sądzę, gdyby nawet był sprawiedliwy, 
aby narzucać dobrodziejstwo tym, którzy go nie chcą 
i zapoznają. Rozkład datków jest niesprawiedliwy, 
i to nie w tej myśli, jak włościanie podnosili, że 
dwór ma w tem korzyści, bo dwór, jako kolator i 
patron zawsze popiera i będzie popierał sprawy 
kościoła i cerkwi, ale jest niesprawiedliwy wobec sa- 
mych włościan, że więcej musieli płacić ubożsi 
niż bogatsi. 


Przytoczę tu jeden przykład. Zważcie tylko — 
komornik, który posiada zaledwie ogródek i chatę, 
ma pięcioro dzieci i żonę, więc płaci 70 et. ro- 
cznie, co po upływie 10 lat siedm złr, wynosi. 


Przypuśćmy, že wtenczas wypadnie jakaś 
naprawa znaczniejsza kościoła lub cerkwi. Tedy 
owa składka, przyjdzie do użycia, i wyrobnik ten 
będzie do tej budowy czy reparacyi kontrybuował 
faktycznie kwotę 7 złr., podczas kiedy gdyby 
funduszu zapasowego nie było, cała jego prestacya 
ograniczałaby się na dwu dniach roboty, lub na zapła- 
ceniu 20 albo 80 centów. Tak wielki podatek za- 
płaci ten, który ma zaledwo chatę! (brawo.) Lud 
nie ma wstrętu do łożenia na kościoły, ale insty- 
ktowo sprawiedliwość w ludzie to 


zrobiła, ze 
ohurzył sie przeciwko temu. 


Miałem przykłady u 
siebie, i sądzę, że wszyscy tak poświadczą, że 
bronili się od datku 10 ct., a sami 5 lub 10 złr. 
dawali na ten sam kościół. 


Opór ich skierował się więc najprzód prze- 
ciwko rozkładowi, a powtóre przeciw sposobowi, 
w jaki ustawę wykonywano. My chcieliśmy zachę- 
cić do tego, aby lud adziat brał w wydatkach na 
świątynie, ponieważ, datki takie powinny płynąć 
z serca і z przekonania, ale nie chcielismy wymu- 
влас exekucyami, gdyż przezto wbrew tema celowi 
idziemy. Z tych więc dwu powodów że to jest nie- 
sprawiedliwe, iże nie powinnismy osłahiać uczucia, 


które raczej wzmacniać potrzeba, i że 


Ка? деп 
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powinien dawać nie przymusowo, ale chętnie na 
świątynie pańskie — będę głosował za wnioskiem 
komisyi (brawo). 


Marszałek. P. Krzeczunowicz ma głos. 


Р. Krzeczunowicz. Występywało parę 
mowców, którzy byli zdania, że ustawa propono- 
wana do zniesienia nie jest niedobrą — a jednak 
skłaniali się do głosowania za wnioskiem komisyi, 
więc za zniesieniem ustawy. Wdzięczny jestem po- 


słowi Wajglowi, że wziął te ustawę w obrone 
przeciw zarzutom  niesłaszności. — Zarzuty te 
powtórzył jednak poseł Skrzyński, — Ja się na 


nie zgodzić nie mogę; wspomnę nawet, że gdyśmy 
mieli debaty o kościelnej konkurencyi, zaakomity 
nasz kolega, znawca praw kościelnych, poseł ks. 
Ruczka mniemał, że datki do kościołów nie powinny 
podług zasad ustaw kościelnych rozkładać się na 
podatki, Co więcej, ustawa ta, którą znieść usi- 
tuja, jak panowie wiecie, nie zasłania ani patrona, 
ani księdza od ich obowiązków dla kościoła, tak 
ksiądz jak i patron muszą, mimo funduszu Zapaso- 
wego w ustawie obmyślonego, dać co do nich należy, 
więc pod tym wzgledem przynajmniej niesłuszności 
zarzucić nie można. Pozostaja parafianie; tytuł, 
z którego od parafian żądamy datku, jest ten, że 
Są parafianami. Wspomniał poseł Skrzyński, 
że może się zdarzyć komornik ubogi, od którego 
po kilku latach suma kilku reńskich się zbierze, 
a na którego, gdyby rozkład był podług ustawy 
konkurencyjnej, wypadłoby daleko mniej. Naprzód 
muszę powiedzieć, że ta ustawa, którą znieść 
liczni członkowie usiłują, ubogich od datków uwal- 
nia, a od władzy miejscowej załeżeć hędzie osą- 
dzenie, czy istotnie ten, który żąda uwolnienia, 
jest ubogim. Jeśli ubogich wyłączamy, przyznam 
się, йе ci inni, którzy pozostają, przecie po 10 
centów od duszy w stanie — nie 
jest 
płacenia 

znajdowali 
pasowy, zebrany, użyty być 
na pokrycie wydatków, któreby bez 

duszu tego hyły rozkładane na parafian podług 
podatków, to zamiast 
zapasowym, lepiej byłoby postanowić, azeby fundusz 
zapasowy nie służył do pokrycia tych wydatków, 
które moga z konkurencyi pieniężnej być pokryte, 
lecz aby słuzył do zastąpienia tej cześci konku- 


zapłacić 
niesłuszność, aniteż 
Gdybyście nawet panowie 
że fundusz za- 


są 


ani niemożność 


wiec 
uzasadniona. 
niesłuszność 


podług 


w tem, 
dusz ma 
tych fun- 


znosić ustawę o funduszu 


rencji, jaka w robocie ma być rozkładaną. Wten- 
czas bowiem fundusz zapasowy od osób zebrany 
zastępywałby tylko ten wydatek w robocie, który 
równie na osoby kolejno się rozkłada, ale poprostu 
znosić ustawę, któraśmy za słuszna uważali przed 
dwoma laty jest niekonsekwencyą, i nie widzę dość 
ważnych przyczyn do takiego postepywania. Poseł 
Skrzyński mówi, że widział niektórych włościan 
chętnie dajacych więcej niz owe 10 kr., które 
ustawa do funduszu zapasowego dawać przepisuje. 
P. Stępek mniemał, że gromady dają chętnie dutki 
na kościół Zastaaówmy się, czy istotnie tak jest 
w powszechności, jak ci panowie mówią. 


Fundusz zapasowy ma być użyty podług usta- 
wy do budowy nowych budynków albo do yłównej 
Wtedy to spada cieżar na parafian, na 
Miałem dwa świeże przy- 
W gminie Iłanowie, 


reparacyj. 
gminę bardzo wielki. 
padki takich  konkurencyj. 
terazniejszego powiatu rohatyńskiego, trzeba było 
stawiać nowa cerkiewkę i nowe budynki parafialne. 
Włekła się rzecz długo, dlaczego ? Dlatego właśnie, 
„e gmina nie chciała dawać chętnie. Nareszcie 
urząd zdecydował, że konieczną jest potrzeba sta- 
wiać te budynki. I cóż się działo? Otóż trzeba 
było gmine exekwować, a gmina, aby miała zkąd 
dać, niwę cała, w której każdy gospodarz miał 
swój kawałek, musiała wynająć na kilka lat žydo- 
wi w dzierżawę. Nie przyszło to chętnie — przy- 
szło w drodze exekucyi. Miałem drugi przypadek 
w gminie Skomorochach, gdzie mię jako patrona 
także do konkurencyi pociagano. Ja oczywiście 
dałem mój udział kilka lat temn, ale dotąd jeszcze 
nie można było od gmin odebrać, co od nich należy, 
i exekucye juz nieraz powtarzały. To sa 
przykłady dawania chętnego. Do wydatków mniej- 
szych, na światło itp., jest czasem bogatszy gospo- 
darz chętny dać kilka reńskich, ale jeżeli przyj- 
dzie większa konkurencya, wtenczas w powsze- 
chności nie dają chętnie, lecz z największym opo- 


rem, a często dać nie mają 2 czego. 


się 


Na ten to przypadek większej konkurencji 
obmyślił Wysoki Sejm sposób, gdy postanowił, 
ażeby na te wielkie konkurencye pomału bez ucisku 
zbierały się fundusze zapasowe. A miał Sejm, a 
przynajmniej ci, którzy za tą ustawą głosowali, 
Jeszcze i teu powód, ze jeżeli tak drobny datek, 
tak drobna jałmużna, że tak powiem, urośnie wco- 
kolwiek większy fundusik, to fuvdusik ten będzie 


ЭЗЕ 


mógł być użytym nie tylko włozeniem do kasy 
oszczędności, lecz także na fundusz pożyczkowy 
dla włościan. Te były powody, i powody ważne, 
dla których Sejm tę ustawę uchwalił, a dziś nam 
Z jakich powodów? Że 
Lecz nawet znaków wielkiego 
a powszechnego niezadowolenia w całym kraju nie 


przychodzi ja znosić !.... 
się nie podoba! ? 


widzę. 


Słyszałem o wielu gminach, w których składki 
na fundusz zapasowy już się odbywają. Agitacye tu 
i owdzie były, Zkąd one pochodziły? może po 
części atad, że nie tak, jak ks. Stepek powiedział, 
chętnie, ale Bo jeżeli kto 
istotnie chętnym jest do dawania, to łatwiej mu 
dać шше}, jak więcej. Ci którzy nie chcą dawać 


że niechętnie dają. 


tej szóstki, nie pamiętają o tem, że może za kilka 
lub kilkanaście lat oni, albo ich dzieci mogliby 
korzystać z tych składek, pomału uzbieranych, bo 
nie byliby przymuszeni dawać naraz wiele. Może 
być, że agitacye pochodziły od niektórych księży, 
którym trudno wobec parafian występywać i zmu- 
szać ich co roku do dawania. Nie pamiętają jednak 
ci księża, że przyjdzie im w razie danym przy 
czyniać się do wymuszania datków daleko wię- 
kszych. Może też niektórzy księża i z tego po- 
wodu nie byli chętni, bo już administracya funda- 
szu zebranego nie do nich głównie należy, ale do 
komitetu kościelnego. Ja we wszystkich moty- 
wach, przytoczonych przez mowców poprzedzają- 
cych, nie widzę powodu do zniesienia ustawy uchwa- 
Іопеј przed dwoma latani. Nie mogę więc gło- 
sować za zniesieniem tej ustawy. 


Marszałek. P. sprawozdawca ma głos. 


Sprawozdawca p. Torosiewiez. Sadziłem, 
26 będę w tem miłem położeniu, że nie bedę 
przymuszonym zbijać zdania przeciwne wnioskowi 
komisyi. Komisya bowiem czerpała zdania swe 
z najpoważniejszych Źródeł, w sferach duchownych, 
w sferach autonomicznych i rządowych, i wszędzie 
znalazła zdanie zgodne w tej sprawie. Tymczasem 
pojawiaja się tu głosy przeciw projektowauej ustawie, 


zwracam się najsamprzód do p. Krzeczunowicza, 


P. Krzeczunowicz rozwodzisię nad potrzebą takiego 
funduszu rezerwowego, o czem komisya, jak ze spra- 
wozidlania się okazuje, nigdy uie zapomniała; wylicza 
nam dalej różne wypadki, gdzie w nagłych potrzebach | 
gminy zanadto przeciężone były. Opowiada nawet | 


jedeu taki wypadek, że cała gmina przeszła z je- 
dnego na drugi obrządek, tj. z obrządku ruskiego 
przeszła na łaciński, a to z powodu, iż żadano od 
niej po 80 złe. na każdy numer, a ona nie mogła 
zapłacić. P. w samej 
ustawie słabych stron, co właśnie powodowało ko- 
misyę do jej zniesienia, Ustawa ta ша takie słabe 
strony; między innemi tę, że fundusz rezerwowy 
trafia w istocie tak tych, którzy na podstawie kon- 
kurencyi, jak i tych, którzy ua podstawie po- 
największe datki na budowę 
budynków parafialnych. Fundusz rezerwowy bo- 
wiem podług art. VI. tej ustawy miał przychodzić 
do użycia o tyle tylko, o ile konkurencya kościelna 
nie mogła dostarczyć środków na pokrycie wy- 
datków wymienionych w pierwszych paragrafach 
ustawy o konkurencyi kośrielnej. 


Krzeczunowiecz nie szuka 


datku maja ponosić 


W tem jest słaba strona ustawy, a to najwię- 
cej dla tego, bo właśnie tu nie tylko gospodarze 
grantowi, ałe także i więksi właściciele byli tym 
art. VI. dotknięci. 


Zgadzam się na lo, że obowiązek patronów 
jest nieznośny, jeżeli nie wystarcza na pokrycie (сп 
fundusz zapasowy, bo już w $$. 5. i 6. te obo- 
wiązki parafian i patronów są wymienione. 


аһ Gniewosz zapowiedział z góry, że zga- 
dza się na wniosek komisyi, powiada że będzie za 
nim głosował, potem zaś chwali kasowana ustawę, 
jesttu więc sprzeczność. Dowodzi on najprzód, że 
dążność wniosku jest chwalebną, ale powiada, że 
komisya uległa parciu оріпјі, Komisya się pety- 
cyami, które nadchodziły w skutek tych agitacyj, 
nie powodowała, komisya szukała słabej strony w 
ustawie samej, która jest istotnie zła. 
А 
Przemówienie р. Wajgla skierowane jest prze» 
ciwko motywem, które wnioskodawcy przytoczyli 
przy pierwszem czytaniu na poparcie swoich wnio- 
sków. P. Wajgiel jest sekretarzem komisyi admi- 
nistracyjnej. Komisya ta miała sposobność czyłać 
wszystkie petycje, które niestworzone rzeczy do- 
nosza, opierają się na majdziwaczniejszych powo- 
dach, mówią o pozłównem, mówią na panów, ua 
księży itd. 


Jako referent nie mogę zaprzeczyć, że była 


wielka agitacya pomiedzy ludem przeciwko tej 


ustawie o zapasowym funduszu rezerwowym. Mu- 
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sze panom jako przykład przytoczyć jedną peiy- 
суе w tej sprawie. Petycya zawiera - okoła 50 
pieczęci gromadzkich, a jest jedvą reką раріѕара 
przypuścić, aby na 30 
wójtów żaden sie nie znalazł, aby był taki, ca do 


1 podpisana. Nie można 
szkoły chodził, i aby między nimi ani jeduego nie 
było, któryby umiał pisać, Ta pełycya j st więc 
oczywistym fabrykatem. nie ma za soba zadnej 


powagi i nie zasługuje dlatego ва najmniejsze 
uwzględnienic. Oświadczenie ks. Stepka przyjmuję 
w imieniu komisyi do przyjemnej wiadomości i 
zwracam się do posłów włościańskich, prosząc ich, 
by, gdy powróca do swoich wyborców, теспе 
ich pouczyć, ze uslawa ta była wniesiona 2 inl- 
cyatywy Rzadu, a przea Wysoki Sejm uchwalona 


zoślala jedynie 


w najlepszym zamiarze, ona nie 
hyła wymierzoną, jak pelycye wskazują, na korzyść 
patronów i księzy, bo patwonowie  Zawszeby pła- 


cili, chociażby i był fundusz rezerwowy. 


foue przemówienia zbijają tylko powody, 
które przytaczano za utrzymaniem ustawy, a pa- 
noe przemawiający przedemna za uchwałą ko- 
misyi lepiej tej rzeczy bronili, aniżeli ja, i pouie- 
waż ten przedmiot jest już dostatecznie omówiony, 
prosze Wysoka Гаре o przyjęcie ustawy, znoszącej 
tamie ustawe. 

Marszałek. Rozprawa specyalua otwavla. 
Pan sprawozdawca zechce przeczytać artykuł |. 
p. Torosiewicz 


Sprawozdawca (czyta 


artykut I. projektu do ustawy, patrz aleg. XLV.). 
Marszałek. Nie zada nikt głosu? (Nikt) 


(dy nikt głosu nie zada, rozprawa zamknięta. 
Kto jest za przyjęciem artykułu LL, zechce ręke 


podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 


Hprawozdawca p. Torosiewicz (czytaj: 


r А is р 
„Art. 2, FPavdusze zapasowe paralialue, które 
па mocy ustawy %d.2 1807 
i istnieją, zostaje EPE RAT. 
1 I zostają poł zarządem komitetów pava- 
fialnych i użytemwi beda do pokrycia kosztów sta- 
к 14 1 оол e ` каре НЫ p т 
swa gió “пус i reparacyj hudynków kościeluych 
i parafialnych włażeiwej parafii, o ile nie wystar- 


czają środki wykasaue w S$. 1. az масле do 
Б 
4 


lutego powstaly 


‚ ustawy ө konkurencyi kościelnej z d. 15. sier- 


puia 15560," 


Marszałek. Rozprawa otwarta, 


P. Rovawski. Proszę o głos. 


Marszałek. P. Rogawski ma głos. 


р. Rogawski. Będę do tego artykułu sta- 
wiał poprawke, a która art. 2. brzmiałhy jak na- 
(czyta ст 
które na mocy ustawy z d. 2. lutego 1867. po- 


stępuje „Fundusze zapasowe parafialne, 
wstały i istnieja, pozostaną pod zarządem komite- 
tów parafialnych i użytemi być moga stosownie do 


postanowień komitetów parafialnych o ich użyciu. * 


Róžnice, jaka zachodzi między moja popra- 
wka, a proponowanym przez komisye art. 2., po- 
zwalam sobie moim kolegom posłom włościańskim 
wytłumaczyć. Котіѕуа mówi. że fundusze лара- 
sowe. które sic zebrały. beda nżyte do pokrycia 
kosztów stawiania i głównych reparacyj budynków 
kościelnych i parafialnych właściwej parafii, o ile 
nie wysłarczaja środki, wykazane w $$. 1. aż do 
7. ustawy о konkurencyi kościelnej. Ja zaś zadam, 
ze nie beda używane koniecznie według tej usta- 
wy o konkurencyi kościelnej, ale użyte być moga 
według postanowienia komitetu parafialnego, po- 
zostawiam le (undusze do dyspozycyi komitetu pa- 
rafialnego. Во postawienia mej poprawki skłoniły 
mnie dwa powody, jeden utylitarny, dragi moralny. 
Powód utylitarny tezy w tem, že według artykułu 
2. przez komisyę nam przedłożonego, W pierwszej 
zaraz chwili, w pierwszej potrzebie, jaka się na- 
darzy рої wzgledem reparacyj budynków kościeł- 
nych lub plehańskich, fundusz zebrany może być 
wyczerpnięty i ва późniejsze wydatki nie nie 20- 
stanie. Wedlug zaś mojej poprawki fandusz nie 
tak prędk» wyczerpnięty być może, a vaczej bę- 
dzie zależało od woli komiteta parafialnego. czyli 
go użyć przy pierwszej po rzebie па reparacye 
budynków plekańskich i kościelnych, tub tez wie 
NZYC 


użyć. alko zkapitalizowsć, lub na inne po- 


trzeby, jak ui upiękssenie kościoła, lab tez na 
inne cele, jakie tru komitet za właściwe uzna. Та 
jest róznica miedzy moja poprawką a artykułem, 
który komisya postawiła. Mamy jednakowoż oprócz 
tego utylitarnego powodu, i drugi wzgląjł moralny, 
aby ten fundusz, 7 takim mozołem i z taką nie- 
e" naszego judu zebrany, nie rozpłynał sie za 
pierwsza potrzeba, tylk» został podług jego inten- 
cyi użyty. Zdaniem mojem, wadliwość ustawy, którą 
w tej chwili ponieslismy do grobu, nie leży konie- 
cznie w tych tylko powadach, któce боба) były przyto- 
ma ona glchszy podług muie powód mos 
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raloy, który właściwie wywołał wstręt ludu na- 
szego do całej ustawy. 

Zgadzam się z panem Wajglem, że bie były 
i nie mogą być uciążliwe te podatki, bo są tylko 
ale użycie, właściwie sposób użycia 
tych składanych wywołał ten wstręt 
ludu do wykonywania owej ustawy. Wstręt był 
głebszy, był moralny podług mnie, i pozwolę so- 
hie tę rzecz, jak ją pojmuje, wyłożyć. Obowiązki, 
raczej spełnienie obowiązków, do których każdy 
ва podług mego 
pojęcia dwojakiego rodzaju, są obowiązki realne, 


1Ocentowe, 
pieniedzy 


w społeczeństwie poczuwa się, 


do których mniej więcej każdy jest obowiązany, 
i są dragie obowiazki, moralne, te dotyczą już 
potrzeb ducha i potrzeb serca ludzkiego. A jeżeli 
prawo może na kogo jakie obowiązki nakładać, to 
tylko obowiązki realne, lecz żadna ustawa nie ma 
prawa obciążać głębszego poczucia człowieka, spo- 
czywającego w poczuciu duszy i serca. (Brawo.) 


To co powiedziałem, chcę zastosować do 
ustawy, któraśmy skasowali. Do konkurencyi ko- 
ścieluej powinni być pociągani ci tylko, na których 
ciężą te obowiązki realne, to jest ci wszyscy, któ- 
rzy opłacają jaki podatek, lub którzy moca funda- 
суі są obowiązani do tego, i kolatorowie. Gdy 
przeciwnie ustawa, któraśmy znieśli, owe zebrane 
fundusze nakazywała używać na pokrycie wyda- 
tków, które od $. 1. do 7. w ustawie o konku- 
rencyi kościelnej nie wystarczają. 


Otóż $. 1. tej ustawy o konkurencyi kościel- 
nej mówi: „Koszta stawiania, utrzymywania i naj- 
mywania budynków kościelnych i plebańskich w pa- 
rafiach wyznania katolickiego, koszta nabycia gruntu 
pod te budowy, oprócz tego wydatki 
sprawienie i utrzymywanie przyrzadów i sprzętów 


bieżace na 


kościelnych, nareszcie wydatki bieżące, połaczone 
z odprawianiem liturgii, pokrywane być mają prze- 
dewszystkiem z funduszu przeznaczonego specyal- 
nie na te cele, tudzież przez te osoby, które ва 
do tego obowiązane mocą fundacyi, umowy albo 
też innego tytułu prawnego;* — $. 2.zaś powiada: 
„Jeżeli nie ma źródeł w $. 1. wymienionych, lub 
jeżeli z takowych tylko pewna część kosztów da 
się pokryć, natenczas na pokrycie w pierwszym 
wypadku wszystkich, w drugim zaś wypadku re- 
szty potrzeb ściśle kościelnych należy naprzód 
użyć bieżącego dochodu kościelnego , jakoto: do- 
chodu z obnoszonej podczas nabożeństwa tacy lub 
woreczka, dochodu na użycie światła, sprzętów 


i aparatów kościelnych, dochodu za użycie dzwo- 
nów itd.* Dochody więc z tego woreczka i tacy 
wystarczają u nas zwykłe na potrzeby tylko litur- 
Nie są one tak wielkie, żeby 
mogły pokrywać koszta reparacyi i budowy. 


giczne i kościelne. 


datek 10centowy 
nazywa ta fun- 


Z tego więc powodu ów 
i suma zeń złożona, która się 
duszem zapasowym, byłaby wyczerpniętą na po- 
krycie kosztów utrzymania plebańskich budynków. 
I to со ludzie biedni chętnie składaja na tacę, ja- 
ko potrzebę serca, jako ofiarę poczucia religijnego, 
byli zmuszeni ową ustawą do składania tych dzie- 
sięciu centów, a przez to swym obowiązkom mo- 
ralaym, obowiązkom serca zadość uczynić bie mo- 


gli. Е podług mnie ustawa 


Marszałek. Szanowny mowca odchodzi 


od przedmiotu w art, II. traktowanego. 


P. Rogawski. Właśnie przychodzę do art. 
IŁ Otóż dlatego w art. IE, który komisya obe- 
cnie uam przedkłada, widzę ten sam błąd i tę samą 
wadliwość, która wywołała wstręt przeciwko usta- 
wie dopieroco zniesionej. Tę wadliwość chciał- 
bym tu cofnąć, aby co do tego zapasowego funda- 
szu. jaki się już złożył, żadną ustawą, zadnym 
artykułem nie postanawiać, żeby koniecznie fundusz 
ten był wyłącznie użyty na potrzebę tylko repara- 
cyj budynków plebańskich 1 kościelnych, lecz żeby 
pozostawiono komitetowi kościelnemu wolność roz- 
porządzenia, co chce z nim zrobić, jak go chce 
użyć. Te to dwie przyczyny skłaniają mnie do 
postawienia mojej poprawki, i proszę aby Wysoka 
Гаа chciała ја przyjąć. 


Marszałek. Poprawkę p. Kogawskiego dam 
do poparcia.. 


Sekretarz hr. Tarnowski (czyta): 


„Fundusze zapasowe parafialne, które na 
mocy ustawy z d. 2. lutego roku 1867. powstały 
i istnieją, pozostaną pod zarządem komitetów pa- 
rafialnych i użytemi być mogą stosownie du posta- 
nowień komitetów parafialnych o ich użyciu.* 


Marszałek. Kto popiera ten wniosek, ze- 
chce wstać. (Dostateczna ilość posłów powstaje.) 
Jest poparty. (Głosy: zamknąć dyskusyę.) Jest 
głos © zamknięcie dyskusyi; kto jest za tem, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość.) Rozprawa za- 


mknięta. Do głosu są zapisani, p. Kowbasiuk, 
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Laskorz i Paszkowski. (Głosy: generalnych mo- 
Wców wybrać! — Nie, nie wybierać, niech wszyscy 
mówią!) Kto jest za tem, aby wszyscy mówili, zechce 
rękę podnieść. (Większość.) P. Kowbasiuk ma głos. 


P. Kowbasiuk. Ja zaberaju hołos na pro- 
tiw poprawki czestnoho kolegi Rogawskoho; meni 
sia zdaje, szczo czestnyj kolega Rogawski tuju po- 
prawku kłade, aby złożenyj fundusz ne braty na 
reparacju kostełiw i cerkow, ałe aby stojał jako 
fundusz. Fundusz, kotoryj hromada żłożyła, po- 
Wwynen buty raz nazawsze danyj do woli komytetu 
na reparacje budynkiw. Powynno tak buty, Tohda, 
moi panowe, koły toj fundusz zakładano, ludy ho- 
woryły, szczo posłowe z menszych posidłostej pro- 
tiw tomu ne boronyły, że czercz to fundusz zistał 
założenyj i nowyi tiahary przyjszły. 

A i 
z cerkwy, 


nam  łeksze 
wezłyste. 


teper, koły w moim seli 
lade kłyczut i Кааб, о! tośte 
zrobyły, nowyi tiahary nam pry- 
Czy my żadały zakładania takoho fun- 
duszu na cerkwy, czy my cerkow ne postawymo 
bez exekucyi? Moi panowe, mohu poświdczyty, 
Фе w kołomyjskom od roku 1848. kilka wże cer- 
kow postawyły, ałe nikoły neczuwałjem, aby pry 
tim buła exekucya abo nadużytia; najbidnijszyj 
2 naroda ohotno dawał, jak mib. Denekotoryi za- 
możnijszyi obrazy składały pieknyi i szło dobre, 
а teper, jak je toj druk, to tylko narikajut ludy, 
że to jakieś pohołowne, о kotrym szcze naszi 
bat'kie perekazowały, szczo buło jakieś pohołowne ; 
mowyt narid dalsze wid podatkiw poberajut doda- 
Ја protoje pro- 


wyjdu 


tki, a teper szcze i pohołowne. 
mawlaju скот za Котіѕујеја; — ne potribno ża- 
dnych poprawok tylko treba skazaty tak jak ko- 
misya wyrobyła, i naj tak bude. (Wesołość). 


Marszałek. P. Łaskorz ma głos. 


Е «ий - 

P. Laskorz. Proszę Wysokiej Izby, — ja 
zabieram głos — Moi panowie, posłuchajcie mojej 
mowy. Bardzo pieknie mówicie i perswadujecie, 


а па prózno, — nie trzeba trudności robić o pie- 
niądze, co nie mają miejsca dla siebie, bo tu je- 
dna myślą i jednem sercem poznaliśmy wszyscy, 
ze te paragrafy, które były zaprowadzone, nie by- 
ły dobre i były niesłuszne i tutaj upadły. Co 
się ZAŚ та słać groszem, со się ma stać z pie- 
niądzmi, ta my ich nie weżmiemy, ba зер wcale 


nie ma. (Wesnłość.) A któz tu ma słuszność —-. 


wiem sam po sobie, że w tym powiecie, 2кай ja, 
ani grosza nie ma złożonego funduszu, — a teraz 
moi panowie, po co radzić tyle, że od jednej du- 
szy tyle. albo tyle się należało — strzeźmy się 
dusze rachować, bo one sa porachowane, i aby 
się to już raz skończyło. Każdy kościół nie zo- 
stanie od razu wybudowany za te pieniądze, bo 
mamy kościołów wiele; myślicie panowie, że to 
potrzebne, — przecie i miasto Lwów nie naraz 
zbudowano, a со tu kościołów się utrzymuje — 
ale u nas, co ci biedacy z grzeczności dadzą, (о 
wystarczy; — nigdy żaden nie opuści, jeśli do 
kościoła przyjdzie, i choć bieda, to utrzymujemy 
kościoły dobrze i wygodnie. Wy panowie wiecie 
dobrze, że jest niezgoda religijna między krajem, 
wiec po co tego? Szanowny poseł Krzęczuno- 
wicz mówił, że pierwej nie mówiliśmy nic przeciw 
temu i wszyscy zgodziliśmy się na ten fundusz, 
kiedy była tutaj o nim mowa — my byli wtedy 
hezwładni, i jakże było zrobić, przecie bić 
się nie można z wami — bo wtedy podziękował- 
bym Sejmowi i poszedłbym sobie. Ale kiedy to 
tutaj teraz upadło, i wszyscy panowie przekona- 
liście się, źe nie potrzeba tego funduszu, te ро 
Co innego, kiedy za- 
na 


co o nim jeszcze radzić? 
prowadzony jest fundusz na jakie utrzymanie, 
jakie drogi, kiedy takiego trzeha, kiedy od Najj. 
Monarchy zatwierdzony. to się nie sprzeciwiamy i 
zgadzamy. a wszyscy rachujecie 
i rachujecie, a my słuchamy, gdzie się z temi pie- 
niadzmi podzieć. Może ich wziąć и kościoła, ta 
będzie krótka sprawa. Ale cóż, kiedy my 


teraz panowie 


tam 
dutka nie mamy — bo jak co było, to się za to 
posprawiało co było potrzeba, a może gdzie jest 
ze dwa dutki jeszcze. 
P. Paszkowski 


Marszałek. ma głos. 


P. Paszkowski. Nie chcę 
sie w to, czy tnndusz ten jest potrzebny, czy 
ustawa powinna hyć utrzymaną, i jakie co do tego 
było zdanie moje w komisyi. Artykuł 1. dopiero- 
co zawotowanej ustawy znosi ustawę о funduszu 


Lecz ze zniesienia tego 


już wdawać 


zapasowym parafialnym. 
wypada, że gdy jednak w niektórych miejscach 
fundusze parafialne zostały zebrane, muszą zatem 
uzyskać dalsze przeznaczenie wskazane ustawą, 


I tu myli się p. Łaskorz, twierdząc, że nigdzie 
nie zwajdują sie takie zebrane pieniącze. Wiadomo, 
ze jest pewna liczba, nie chcę powiedzieć — że 
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znaczna, ale zawsze pewna liczba takich parafij, | mieniona 


glzie fundusze te zebrane zostały i istaieją, a mia- 
nowicie wiadomo mi, że tak jest w całym powie. 
cie łańcuckim.  Koniecznością było dla kowisyi, 
skoro postawiła artykuł I, aby w artykule If, ob- 
Dalsze 


przeznaczenie funduszu zapasowego, z mocy vsta- 


myśliła przeznaczenie takich funduszów. 
wy zebranego, zdawało się komisyi, ле uie może 
hyć inne, tylko takie jak ustawa teran nosząca 
хе im nadaje, бо jesl, aby tym funduszom na przy- 
jaki 


Ustawa legalnie obo- 


szłość zachowanym był ten sam charakter, 
przy złożeniu otrzymały. 
wiązująca przepisała ten charakter; obowiazkiem 
jest zachówać go nadal, ćlatego też art. Il. posta- 
wiony przez komisyę nie jest niczem innem, jak 
tylka zachowaniem lego samego przeznaczenia fan- 


luszu, jakie mu znosząca się ustawa nadała. 


Jest on dosłownem powtórzeniem tego prze- 


znaczenia funduszu, które w zniesionej nstawie 
w art. 6. było wymienione, z ta różnicą jednak, 
Że ponieważ cała ustawa mówiła o atrybucyach 


komitetu paralialnego względnie do funduszu tego, 
trzeba, było opuściwszy te atryhucye, dodać w ar- 
гукае, iz fundusze te zostają pod zarządem tego 
komitetu parafialnego. 


Poseł KMogawski przemawia przeciwko temu 
przeznaczeniu, i podług mnie odejmuje naprzód 
podstawę prawną temu funduszowi, gdzie zebra- 
nym został, a inne również względy jego i po- 
wody, które przytoczył, według mego przekonania 
Wzgląd posła Rogaw- 
skiego utylitarny był ten, że fundusze takie po- 


nie moga się utrzymać. 


wipny być na pierwsze lepsze potrzeby tych bu- 
dyuków paralialuych i kościelnych użyte. 


Artykuł ten, który komisya ułożyła, zacho- 
wuje im przeznaczenie dawne, aby użytemi były 
wtedy, kiedy zródła wymienione w $$. 1. do 7. 
ustawy o konkurencyi kościelnej zostana wyczer- 
pane. Wszystkie źródła już poprzedzają 
opłaty, która stanowi faudusz zapasowy. 


użycie 
W tem 
znajduje się stanowcze oznaczenie, gdyż i teraz, 
tak jak poprzednio, będzie on ua właściwem sobie 
miejssu użyty, a hędzie użyty na wieksze repara- 
cys i na budowę, a nie na mniejsze reparacye, 


które mają swoje Zródła między temi siedmin pa- 
ragrafami poprzedniemi wymienione. 
Wzgiędem nuoraluym p. Rogawskiego był 


ten, z» właśnie intencya dawców dla kościnła, wy- 


і 


| 
| 


w $. 2. ustawy konkurencyjnej, jako 
wpływ do woreczka i iune drobne datki, przema- 
wia za (em, aby funduszu z opłat pochodzącego 


nie zaliczać do tej samej kategoryi. 


Komisya sama uzuała jak najmocniej, że do- 
być charakterystyką tych 
opłat kościelnych. Jednak jeżeli intencye wezmie- 
ту na uwagę, to musimy i z taintencya się liczyć, 


browolność powinna 


która juź w synem ustanowieniu opłaty tego 10- 
krajcarowego datku się mieści. A mieści się опа 
właśnie w tem, że kazdy parafianin zarówno z do- 
brodziejstw kościoła korzystający, datek swój na 
kościół uiszezał. 'Tej więc także inteucyi zmie- 
niać nie należy, i komisya starała się nie nie zmie- 
niać w przeznaczeniu funduszu, dlatego też $. 6. 
dawnej ustawy, prawie dosłownie przeniosła do 
nowej. Te wszystkie powody przemawiają za art, 


il. przez komisyę proponowanym. 


Marszałek. Р. sprawozdawca ma głos 
Sprawozdawca p. Torosiewicz. Chociaz 
p. Paszkowski już dostatecnie i wyczerpująco od- 
podnie- 
Że 


parł zarzuty preciw wnioskowi komisyi 
sione, to jednak ja mam jeszcze tylko dodać, 
komisya, uchwalając ten art. П., powodowała się 


la zasadą koostytucyjną, że ustawy nigdy ше 
działają wstecz. Ustawa wyszła w r. 1867. i 


istniała do dziśdnia, więc miała moc obowiązującą 
aż do zniesienia. Fundusz, który na mocy tej 
ustawy był uzbierany, powinien mieć. to samo 
które według dawnej u= 


przeznaczenie . miał 


stawy. 


uzbierane do- 


do pokrycia 


J tak komisya postanowiła, że 
{ай fundusze (czyta): „użyte będą 
kosztów stawiania i głównych reparacyj budynków 
kościeluych i parafialnych, o ile nie wystarczają 
środki wykazane w $$. 1. aż włącznie dn 7. usta- 


wy o konkurencyi kościelnej.* 


Ja więc nie widzę sie powodowanym imie- 
niem komisyl przyjać poprawke p. Rowawskiego. 
Stenna mowalna, która poruszył р. Rogawski, może 
być, ze przemówi da przekonania niektórych wy- 
horców i może wzmocni zaufanie wyborców, ale 
abyśmy zmieniali 
przeznaczenie pierwotne funduszu. Proszę 
aby Wysoka Izba odrzuciła poprawkę posła Ro- 


gawskisgo. 


to nie jest dła nas powodem, 


więc , 
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„Marszałek. Przystąpimy do głosowania. 
Najpierw poddam god głosowanie poprawke p. Ro- 


gawskiego 


Sekretarz p. Zborowski (czyta poprawkę). 


Marszałek. Kto jest za (а redakcyą, 2e- 
chce wstać. (Mniejszość). Nie jest przyjętą. Те- 
raz przychodzi pad głosowanie redakcya komisyi. 
(czyta 


Sprawozdawca Torosiewicz 


art. IL). 


Marszałek. Kto jest za przyjęciem art. 
i. według redakcyi komisyi, zechce wstać, (Wię- 
kszość,) Art. 11, przyjęty. 


Р. ks Guszałewicz. Proszu o holos. 


Marszałek. Ks, Guszalewicz ma głos. 


. P, ks, Guszałewiez. Jabym chotił, aby 
Wysoka Pałata dodała tutka klauzulu: 


„Wykonanie toj ustawy preparuczaju Momu 
Ministrowy Wyznań i proświszczenia,* 


dla uzupełnenia textu toj ustawy. Poneże toj 
klauzuli tu ne ma, moliut zajty pereszkody 
W utrymaniu najwyższoj sankcyi. (Gwar). 


Marszałek. Jest to zwyczajna formułka, 
„poleca się wykonanie tej ustawy Mojemu Mini- 
Strowi wyznań i oświecenia“, Kto popiera ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Popieraja.) Jest 
poparty. Rozprawa zamknięta. Р. prawozdawca 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Torosiewiez. W imie- 
äia komisyi przyjmuję tę poprawkę. 


Marszałek. Kto jest za przyjęciem tego 
dodatka, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jesi 
przyjęty. Przystąpimy teraz do tytułu. 


Sprawozdawca p. Vorosiewiez (czyla ty- 
tuł projektu ustawy), 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Nikt głosu 
nie żąda? Kto jest za przyjęciem tytułu, zechce 
rękę podnieść. (Wiekszość. ) Przyjęty. 


Głosy: Prosimy o przyjecie ustawy 
czytaniu bez czytania. 


3. 


w 


а A A O A A, 4 2 


= 


Marszałek. Kto jest za tem, aby zaraz przy- 
stapić do przyjęcia ustawy w trzeciem czytaniu Беа 
czytania, zechce rękę padaieść, (Większość,) Te- 
raz kfo jest za przyjeciem ustawy w tczeciem ozy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Ustawa w trzeciem czytaniu przyjęta. 


Sprawozdawca p. Torosiewicz. W tym sa- 
petycyj 
komisyi, obejmujących razem 83 gmin; petycye te 
zostały ta uchwała załatwione. 


mym przedmiocie było 23 przekazanych 


Р. Pietruski, Prosze о głos. 


Marszałek. Р. Pielruski ma głos. 
: 7 
Р. Pielruski. Oduośnie do sprawozdania 
Wydziału krajowego, | | 
przedłożyć na poczatku sesyi, Wydział krajowy 
polecił, azebym z jednej czynności, że sprawy, któ- 
ra obchodzi cały kraj, zdał Wysokiej Izbie teraz 
sprawę, — z czynności, która zaszła w toku, ses i 


które mieliśmy , zaszczyi 


obecnej — а іо tem więcej, ile ле w tej samej spra: 
wie wysłosawaną została interpelacya przez p, 
Golejewskiego Чо e. К. komisarza rządowego. Ty- 
czy się to używania języka polskiego w sadach. 
Jak Wysokiej Izbie wiadomo, nkólnikiem podpisa- 
nym przez wszystkich Ministrów z dnia 5. czerwca 
b. r. na podstawie rozporządzenia Najj. Pana zo- 
stał jezyk polski, jako urzedowy we wszystkich 
sądach zaprowadzony. W tym okólniku wyraźnie 
powiedziano, że przez to zaprowadzenie języka 
polskiego, jako urzędowego, (j. majacego być uży- 
wanym we wewnelrznej manipułacyi i w styczno- 
ści z innemi urzędami, nie narusza siew niczem usta. 
wy о używania jezyka w styczności ze stronami. 
Miało wiec 
na oku tylko używanie języka polskiego, jako o- 
rzędowego w wewnetrznej таріршасуі, w sty- 


to rozporzadzenie z d. 5. czerwca 


czności Ж innemi urzędami i sądami, — miało, jak 
mówię, takie postenowienia, które nie naruszały 
poslanowień со do używania jezyka polskiego, ru- 
skiego i niemieckiego w styczności ze stronami, 
Otóż prezydyun wyższego sądu krajowego wę 
Lwowie wydało rozporzadzenie, w którem nie tylka 
ścieśniło prawo jezyka polskiego jako urzędowego, 
ale nadto mimo to, że ustawa co do używania ję- 
zyka polskiego w styczności ze stronami nie była 
zmieniona, wydało rozporządzenie także i co do 
tej części legislalywy, mianowicie poodnieniało 
dotychczas obowiązujące ustawy. Wydział krajowy 
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widzac w takiem posiępowaniu naruszenie praw 
kraju, praw Sejmu, nie omieszkał udać się bez- 
zwłocznie o pomoc do odpowiednej władzy, tj. 
do Jego Kxcelencyi Ministra sprawiedliwości; 
wystosował więc memoryał do tego pana Ministra 
i wykazał w nim, że nie tylko rozporządzenie Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z d. 5. czerwca, któ- 
rem zaprowadzony został język polski, jako urzę- 
dowy, zostało zwichnięte, ale nadto c. k. przezy- 
dyum sądu wyższego we Lwowie wmięszało się 
do zakresu ustawodawstwa krajowego. 


Trzeba bowiem wiedzieć, że ustawodawstwo 
co do języka w styczności ze stronami należy do 
ustawodawstwa krajowego. Tak sam Rząd uznał 
nie tylko w reskrypcie zr. 1862. do Wydziału kra- 
jowego wystosowanym, ale także i tu w Wyso- 
kiej Izbie, kiedy się toczyła rozprawa nad języ- 
kiem urzędowym. Wówczas p. komisarz rządowy 
oświadczył nam tu, że wprawdzie lzba nie jest 
kompetentna orzekać o języku urzędowym, ale 
jest kompetentna orzekać o języku w styczności 
ze stronami. 


Prezydyum c. k. sądu apelacyjnego zaś ście- 
śniło nietylko używanie języka polskiego, ale po- 
robiło także zmiany co do języka w korespondencyi 
ze stronami, i tym sposobem wkroczyło w atry- 
bucye ustawodawstwa krajowego i pokrzywdziło 
kraj w jego prawach. Wydział krajowy udał się 
tedy, jak mówię, do Ministra sprawiedliwości z 
prośbą, w której prosił jak nastepuje (czyta): 

Wydział krajowy galicyjski udaje się z na- 
stępujacą prośbą do Waszej Excelencyi: 

„Wasza Excelencya raczy polecić c. k. pre- 


zydyum lwowskiego sadu kraj. odwołanie 
wyźwspomnionego rozporządzenia, natomiast zaś 


wyż. 


zalecenie wszystkim sadom i prezydyum sądowym, 
by co do języka urzędowego trzymały się brzmie- 
nia i ducha postanowień reskryptu minist. z dnia 
5. czerwca 1869., co do języka zaś w stosunku 
ze stronami, by trzymały się, istniejących praw i 
przepisów“. 


Memoryał ten był wystosowany d. 20. wrze- 
śnia b. r., i po stosownym czasie do jego przepi- 
sania odesłany do Wiednia. Z największem zado- 
woleniem mam zaszczyt Wysokiej Izbie donieść 
о rezultacie, że memoryał ten odnióśł pożądany 
skutek, Reskrypt z d. 20. października, który wezo- 


raj otrzymaliśmy, brzmi 


(czyta): 


bowieiu jak, nastepuje, 


Minister sprawiedliwości. 


Do Świetnego galicyjskiego Wydaj kraje? 
wego we Lwowie l. 19,565. : 


W skutek podania, które zwracamy, iznało 
Ministerstwo sprawiedliwości za stosowne, rozpo- 
rzadzeniem z dnia dzisiejszego wezwać prezydyum 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, ażeby zno- 
1. 8,222. 
poleciło jedynie sadom, trzymać się jak najściślej 
z d. 5. czer- 


sząc rozporządzenie z d. 19. &іегрпіа r. b, 


postanowień rozporzadzenia minist. 
wea b. 1 


Natomiast ma prezydyum co do zaprowadze- 
niż dotąd urzędowym 
języku, a mianowicie co do ułożenia potrzebnych 
druków, wydać odpowiedne wskazówki. 


nia manipulacyi w innym, 


We Wiedniu dnia 12. października 1869, 
Herbst, m. p. 
Głosy: (Brawo! Brawo!) 


Marszałek. Przechodzimy do dalszego po- 
rządku dziennego. Następuje z porządku dziennego 
sprawozdanie komisyi admninistracyjnej o wniosku 
Wydziału 
predaż młyna w Pradniku. Sprawozdawca jest p. 
Wajgiel. 


krajowego względem przyzwolenia na 


Sprawozdawca р. Wajgiel. Wydział krajo- 
wy pod dniem 28. września przedstawił Wysokiej 
Izbie powody, dla których jest za tem, iżby młyn, 
beędacy własnością domu podrzutków i położnić 
w Krakowie przy szpitalu Św. Łazarza, przedany 
został. Młyn majacy około 
6 i Y, morga ziemi, znajduje się w tak podupa- 
dłym stanie, dochody z niego są tak wątpliwe, a 
nadto bilans zrobiony pokazał, że nam od r. 1862. 
raczej straty zarejestrować należy, aniżeli zyski. 


teu z zabudowaniami 


Wydział krajowy widział sie spowodowanym 
do postawienia wniosku, iżby Wysoki Sejm raczył 
uchwalić (czyta): „Upoważnia się Wydział krajowy 
do przedania młyna na Prądniku Białym, stanowia- 
cego własność funduszu położnie i podrzutków w 
szpitalu Św. Łazarza w Krakowie, tudzież do 
przeprowadzenia uchwały tej stosownie do $. 20, 
statutu krajowego“. 


а 


Komisya administracyjaa ро rozpoznaniu mo- 
tywów tego wniosku przedkłada Wysokiej Izbie 


następujące sprawozdanie (czyta): 


„Uchwała Wysokiej Izby z dnia 11. b. m. 
miała sobie komisya admninistracyjna przekazany 
do opinii wniosek Wydziału krajowego о przedaż 
młyna na Pradniku Białym pod Krakowem, będa- 
cego własnością funduszów szpitalnych Św. Łaza- 
rza tamże. 


Komisya adnininistracyjna po rozpoznaniu mo- 
tywów, na których tle Wydział krajowy osnuł 
sprawozdanie swoje i wniosek względem przedaży 
lego młyna, w podupadłym stanie będącego, a nie 
inogącego wobec licznych dokoła młynów amery- 
kańskich i parowych funduszowi szpitalnemu ża- 
dnych przynieść korzyści, doszła do przekonania, 
że korzystniej jest przedać ten młyn i umocnić 
sumę ztąd uzyskana na dochód szpitala Św. Ła- 
zarza, zamiast narażać się na straty z dzierżawca- 
mi, jak to sprawozdanie Wydziału krajowego licze- 
bnie wykazuje. 


Gdy nadto młyn ten w takim tylko razie za- 
powiada stosowny dochód, jeżeli biegły przedsię- 
biorca jakiś (nabywszy go w licytacyi publicznej), 
zużytkuje siłe wody na miejscu będaca i wysla- 
Wi znaczniejszym kosztem w Białym Prądniku 
młyn amerykański, newszej konstrukcyi, co wsza- 
kże znacznego nakładu kapitału wymaga; a dowie- 
dzioną jest rzeczą, że korporacye i osoby тога]- 
ne są najgorszymi pod tym wzgledem administra- 
torami i w przedsiębiorstwa rezykowue wdawać 
się nie powinny, przemysł młynarski zaś w kraju 
zachodnim, mianowicie co do popłatności przedsię- 
biorstwa rzekomego, nie przedstawia już szans tak 
ponętnych i korzystnych, jakto przed lat dziesiąt- 
kiem bywało. 


ki Komisya administracyjna z uwagi na te wszy- 
stkie okoliczności, po ściśłem zbadaniu położenia 


rzeczy, uchwaliła wnieść do Wysokiej izbie zgo- 
dnie z Wydziałem krajowym : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


„Upoważnia się Wydział krajowy do przeda- 
nła młyna na Prądniku Białym, stanowiącego wła- 
Sność funduszu położnie i podrzutków w szpitalu 
Św. Łazarza w Krakowie, tudzież de przeprowa- 


dzenia uchwały tej stosownie do $. 20. statutu 
krajowego. 


Lwów d. 20. października 1869. 
Przewodniezący komisyi: Henryk Wodzicki. 
Sprawozdawca: Dr. Wajgiel. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Nikt gło- 
(Nikt.) Rozprawa zamknięta. Pod- 
dam ten wniosek pod głosowanie, Kto się zgadza 


su nie żąda? 


z wnioskiem komisyi administracyjnej, zechce rękę 
podnieść, (Wiekszość.) Jest przyjety. 


Następuje sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o wniosku Wydziału krajowego względem 
zniesienia krajowych zakładów podrzutków, i pe- 
tycya o przyjmowanie dzieci izraeliekich do tych 
zakładów. 


Р, hr. Henryk Wodzicki, Co do formalne= 
go traktowania proszę o głos. 


Marszałek. P. Henryk Wodzicki ma głos. 


P. hr. Henryk Wodzicki. Jako przewodni- 
czący komisyi administracyjnej mam zaszczyt 
zwrócić uwage Wysokiej Izbie, że w tym przed- 
miocie znachodza sie pewne szczegóły takie, które 
mogłyby delikatue uszy jednej części publiczności 
razić, dlatego zapytuję, czy Wysoka lzba nie 
uzna potrzeby zarządzenia tajnego posiedzenia? 
Gdyby Izba tego nie chciała, to może wystarczy 
wzmianka o tym przedmiocie, aby te osoby się 
oddaliły, które ztemi szczegółami nie chciałyby 
sie spotkać. 

Marszałek. P. Smolka ma głos. 

P. Smolka. Popieram, wniosek p. Wodzi- 
ckiego, i zrwacam uwage na fo, że to jest prze- 
dmiot bardzo wielkiej wagi. 

Otoż czy ks. Marszałek nie zechciałby po- 
siedzenia tajnego zarzadzić dzisiaj wieczorem. Та 
sprawa zapewnie zajmie więcej czasu, aby mogła 
być dobrze rozpoznaną teraz, gdyż pora jest spó. 
Zniona, godzina */, 3 z południa więc możnaby 
lepiej zarządzić osobne posiedzenie tajne dla roga 


poznania tej sprawy. 


Marszałek. P. Zyblikiewiez ma głos, 


к 
<] 
> 


= 


się 


P. Zyblikiewiez, 


awizo dane przez p. 


Mnie zdaje, że 
hr. Wodziekiego jest dosta- 
tecżne, azatem nie potrzebujemy ја? iajuego po- 
siedzenia, i możemy rzecz tę prowadzić bez od- 
kładania na później. 


Marszałek, Poddam pod głosowanie te 
dwa wnioski. Pierwszy jest p. Wodzickiego, aby 
się lzba zamieniła w tajne posiedzenie, a drugi, 
nie można zarządzić to posiedzenie tajne 


czyby 


popołudniu. 


Р. hr. Нергук Wodzicki. Mnie się zdaje, 
że ostatnią częścią mego wniosku psięgnałem za- 


mierzonego celu i dlatego cofam mój wniosek. 


Marszałek. Pierwszy wniosek jest cefniety 


Chętnie odłożylhym posiedzenie na wieczór, ale 
w takim razie komisye nie moga pracować, wiec 
nie chciałbym im zabierać czasu; lepiej bedzie, 
“zebysmy zaraz do rozpoznania tej sprawy przy- 


stąpili. P. sprawozdawca Wajgieł ma glas. 


Sprawozdawca p. Wajgiel. Przedewszy- 

stkiem musze nadmienić, że 

mowa, jest nadzwyczajnej wagi. Dla ważności lego 
e 


należałoby moż 


przedmiot, o klórym 
przedmiotu odczytać i sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego, lecz mimo to dla 
oszczędzenia drogiego czasu, zdaje mi sie, że Wy- 
soki Sejm zgodzić sie zechce na uwolnienie mnie 
od drugiego czytania sprawozdania Wydziału kra- 
jowego; jakkolwiek byłoby to także rzeczą ważną 
i uzasadniona i członkowie Wydziała krajowego 
musza niejako zadać, żeby to sprawozdanie było 
udczytane, Wszakże gdy od tego uwolniony 70- 
stanę, przystąpie По streszczenia wywodów Wy- 
działu krajowego i de wywodów komisyi administra- 
cyjnej. 
Marszałek. Mnie się zdaje, że wniosek 
projeklowany jest w rekach wszystkich szanownych 
pp. posłów, i йе nie ma potrzeby aby był jeszcze 
raz czylany. Gdyby tego Wys. łzba żądała, (Głosy: 
nie potrzeba!) to może być odczylany. lecz nie 
jest w zwyczaju, żeby czytać tak obszerne spra- 


wazdania. 


Sprawozdawca p. Wajgiel. Przystąpię więc 
do sprawozdania komisyi i zastrzegam sobie dal- 
szy wywód motywów, jezeli zarzaty usłyszę. 


(Czyta — patrz all. XLVI.) 


I 


(Po przeczytaniu.) Do tego przedstawienia 
komisyi administracyjnej w pierwszem przemówie- 
uiu nie mam nie dodać, jak tylko to, że sam Wy- 
dział krajowy czuł tradność zadania od razu ciosu 
śmiertelnego tym obydwom zakładom. Przeto wział 
się do łagodniejszego sposobu i proponuje, aby do 
lat 10. uwzymać te zaklady. 

W tym celu w alegacie piątym znajdujemy 
projekt do 
usprawiedliwienia ustawy, której przedmiotem jest 


juz uchwały przejściowej, dążącej 


alegat szósty sprawozdania wydziałowego. 


Powiada Wydział krajowy w (lej uchwale, 
jakie maja być na przyszłość warunki przyjmo- 
wania 


do dama podrzutków, a tem samem ście- 


Śnienie przyjmowania dzieci do nich. Ustawa zaś 
sama № $. 2. orzeka, iż domy le maja ograniczone 
10 lat 


Powiadam wszakże, że aczkolwiek ta 


tylko jeszcze na 
roku 1880, 


ustawa jest pozornie bardzo słuszna, atoli wswem 


istnienie, ij, do końca 


założeniu nie jest logiczna. Dlatego komisya admi- 
nistracyjna nie mogła polegać na niej. W sprawo= 
zdania Wydziału krajowego wyłkniety jest wielki 
pomór, jakiemu dzieci podpadaja w zakładzie. 
Zdarzyćhy sie mogło, że w danym razie przez ten 
рота’ (акру sie zmniejszyła liczba dzieci w domu 
podrzutków, że tylko byłoby kilkoro uprawnionych 
do pozosiania w tym zakładzie do roku 1680., i 
pozostałyby jako prawdziwi benefieianci tego za- 
kładu. 
bardzo ściśle badała wszystkie motywa Wydziała 
krajowego, nie uznala za słosowne, przedłożyć 
takowe Wys. labie. Przyznać jednakowo winna 
komisya administracyjna, że uznała powody i tra- 


Wydziału 


Z tychio powodów kemisya, która zreszta 


(ność wypracowania krajowego, i że 


bynajmniej nie lekceważyła (ej pracy, anileż nie 
pragnęła robić zarzutu Wydziałowi krajowemu, iż 
fundusz krajowy chce oszezędzać, który wprawdzie 
znaczne sumy wydaje na utrzymanie tych zakła- 
dów, lecz sumy te nie wydają sie zbytecznemi 
wobec celu, jaki osiegnąć zamierzały. 


Marszałek. Rozprawa otwarta 


Р. Kamiński. Proszę o głos. 


Marszałek, Р. Kamiński та głos. 


P.Kamiński. Instytucya podrzutków zawdzie- 
cza początek dopiero chrześciaństwu, gdyż za czasów 
rzymskich, gdzie esoby nie były uznawane jako 
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osoby, gdzie panowała niewola — nie znano ich. 
Dopiero od chcześciaństwa 
instytucye ie weszły w niektórych krajaeh w życie, 


czasu zaprowadzenia 


Powiedziano: „pater meus et mater mea me 
dereliquerunt, sed deus me assumpsit“; te zasadę 
uznawało chrześciaństwo na wszystkiech solorach, 
ojcowie kościoła polecali ja јако dzieło chrześciań- 
stwa i miłosierdzia, We wszystkich krajach kato- 
Jednak jak 
każda instytucya z biegiem czasu się wynatarzy i 


liekich rozszerzyły się te iastytucy». 


wykoszlawi, i później nie odpowiada swemu zada- 
niu, tak też stało się i z insiytueyami podrzutków. 
Wkrótce w Europie powstały dwa wielkie działy, 
katolicki i protestancki. 


Ho. 


Wszystkie kraje, po większej części prote- 
stauckie i niektóre katolickie, zaniechały tej insty- 
tucyi јако instytucyi państwowej, i oddały ja w ręce 
prywatne, jako Nawet 
w Auatryi jest wiele znacznych krajów koronnych, 
Jakoto : Karyntya, Kroacya. Wegry i Bukowina, 


Ej 


instytucyę miłosierdzia. 


+ 


które tej insfytucyi nie posiadaja јако instylucyi 
krajowej i państwowej; w innych Krajach Eu- 
ropy, jakoto w Anglii, gdzie istniały takie instytu- 
cye państwowe, zostały zwinięte i poruczono je 


się 
w Szwecyi, Norwegii, Niederłandach i Szwajcaryi. 
W Turcyi nie istnieją one. Nauka w tej mierze, 
podzieliła się na dwa obozy. Jedni eświadczyli się 
Że zakłady te są zupelnie niepotrzebne, а nawet 
szkodliwe, inni sądzili je jako złe konieczne, które 
nadal podtrzymywać należy, nim się rozbudzi duch 
miłości chreściańskiej, nim powstaną instytucye pry- 
walne płynące z poczucia obowiazków chrześciań- 
skich i dopóty musi Państwo wypełniać cześć tych 
obowiazków, ~ 


dobroczynności prywatnej; tak samo stało 


Co się tyczy zakładu tutejszego, zaczyna on 
swój początek od wieku 18. Wtenczas był on 
Anstytucyą gminna. Lwów utrzymywał z funduszu 
gmiunego 20 do 30 podrzutków. Później, gdy Rząd 
austryacki w Wiedniu zaprowadził dom podrzutków 
w r. 1818., fundusz podrzutków uznany hył јако 
fundusz państwowy i z funduszu państwowego za- 
silany. W r. 1853. Rząd uznał zakład pedrzutków 
jako krajowy, a lak przy zmianie czasów przeszedł 
on pod zarząd Wydziału krajowego. Jakkolwiek 
ten nagły skok, tj. uchyłenie tej instytucyi i zu- 
pełne oddanie gminie obowiązków wobec tej insty- 
tucyi dobroczynnej hyłoby szkodliwem, nie mo- 


żemy jeduak zapoznać dążności Wydziału, który 
zamierzył ograniczyć to 215 konieczne ua naj- 
mniejsze rozmiary, i właśnie w tem, ze Wydział 
krajowy laka przechodnia nehwałę powział, która 
przy istnieniu tego zakładu może być zbawienna, 
"jeśli będzie przyjeta, to jest ograniczył warunki 
przyjęcia, sądzę że Wydział krajowy wywiazał się 
dobrze z swego zadania, gdyż chciat fuaduszowi 
krajowema przez to ułayć usunięciem ciężarów, które 
w swej kwocie łacznej stanowia jedynastą część 
Chce kilkoma tylko 
cyframi ilustrować, jak się ten zakład rozwijał i 


jego wydatków ogólnych. 
jaki wydatek przez to przyrastał funduszowi krajo- 
еи. 
podrzutków we Lwowie; w roku 1820.. 
w dwa lat po uznaniu tego zakładu za państwowy 
było w zakładzie 68 wyda- 
tków wynosiła 588 złr. Wszystkiemi liczbami nie 
chcę nudzić Wysokiej Izby, ale wezmę је со lat 
dziesięć i tak w r. 1830. było 1.071 dzieci, a wy- 
datki wynosiły 19.542 złr., znowu dziesięć lal 
później w r. 1840 było podrzutków 2,030, a wy- 
datki wynosiły 36,196 złr. Pomijam teraz lat dwa- 
dzieścia i przychodze na rok ostalni, tj. 1568., 
w tym roku było podrzutków 3,192, a wydatki 
wynosiły 76,917 złr. Taki sam stosuaek zachodzi 
co do zakładu podrzutków w Krakowie. Wiec przy 
takiej olbrzymiej progresyi nie widzę czy będzie 
podobna, azcby w tym składzie ten zakład mógł 
istnieć. Jak wiadomo nie ma na fo domu. tylko te 


Oto mam daty rzadowe. tyczące się domu 
azałem 


dzieci, a efra 


podrzutki w powiecie gródeckim і lwowskim u 
karmicielek sie umieszcza, i tam przebywają оне 
aż do lat dziesięciu. Więc przy takiej olbrzymiej 
progresyj wydatki już teraz wynosza jedynasta 
część budżefu calego, i tak na ten rak prelinina- 
wano na domy podrzntków: na dóm podrzutków 
we Lwowie: Dochód z tax 2,000 złr., wydatki 
81.617 zir., niedobór 79,617 лї. Na zakład kra- 
kowski, który ma także własny swój fundusz, pre- 
lininowano dochód na 15,738 zir, wymogi 53.411 
złr., niedobór wynosi 87,078 złr., czyli razem 
117,295 złr. Otóż jest suma na rak 1870. preli- 
minowana na utrzymanie domu podrzutków we 
Lwowie i Krakowie. Cała cyfra wydatków w bud- 
żecie krajowym wynosi 1,490,957 zir., podzicliwszy 
}а przez liczbę powyższą, wypadnie jedynasta część 
wszystkich wydatków z funduszu krajowego na {е 
Pozwolicie 


zakłady. panowie powiedzieć, że la 


gdy widzimy jak 
w tej progresyi liczby rosną, ta być łatwe może, 

R. 
(0 


rzecz pozostanie niemożliwa, bo 


ae ше lat dziesięć aibo dwadzieścia urosśną do tegu 
stopnia, że wyczerpia cały fundusz krajowy, 


Обл uwazam, że jeżeli nie można zupełnie 


zwinąć tych zakładów, dlatego ze nie można 


w pierwszej chwili zaradzić temu złemu, które się 
wkradło ќо społeczeństwa, to przynajnniej nalezy 
je ograniczyć. W tej sprawie jeduak widzimy, że 
Rząd та odmicuny pogląd na tę instytucyę, W in- 
nych krajach chciano równiez znieść te zakłady: 
jak np. w Lincu. Sejm wyżwzo - austryaski przed 


dwoma lafy chciał znieść taka instytucyę, i zda- 


walo mu się, Ze drogą administracyjną, prasta 
uchwała powzietą może taki zakład znieść, Wsze- 


lako Rzad inaczej się na rzecz zapatrywał i uznał 
wprawdzie, ze zniniejszenie i postanowienie warun- 
ków qrzyjwcwania należy faktycznie do zakresu 
Sejmu i nie potrzebuje sankcyi cesarskiej, chyba 
Wszelako 


gdy podrzułki w tych zakładach mają pozostawać 


jedynie podania do wiadomości Rzadu. 
do lat dziesięciu, gdy nie wiadomo jest, na kogo 
obowiązek dalszego utrzymywania przyjdzie, czy 
może na gminę — więc Rząd oświadczył swe za- 
patrywanie, йе taki zakład tylko ха saukcya ve” 
sarska zuiesionym być może. Więc uważając na ia 
ten nagły skok od 
istnienia da zniesienia tego zakładu byłby wobec 


zapatrywanie się Rządu, że 


terazniejszych stosunków rażącym, sądziłbym za 
stosowne trzymać się drogi przez Wydział krajo- 
wy proponowanej, tj. 
postanowienia, któreby wydatki zmniejszyły. To co 
powiedział szanowuy sprawozdawca, żeby przek:- 
wać całą sprawę Wydziałowi krajowemu z polece- 


aby Sejm uchwalił pewce 


niem zbadania rzeczy, — i warunków, pod któremi 
mają być dzieci nadal przyjmowane do domu pod- 
rzników, to — sadze byłoby niejako bawieniem 
się w wolanta i spychaniem sprawy 2 roku па rok, 
wodzeniem rzeczy na przemian to przed Wydział, 
to przetł Sejm — rzeczy, która jest ostatecznie 
dojrzała do rozstrzygnięcia, Ja sądzę, że wewnę- 
trzne urządzenie, tj. porządek wewnętrzny, jaki 
być powinien, aby dzieci były dobrze utrzymywane, 
jest беја karność —- і aby ше wyzyskiwano i za 
dzieci umarłe nin brano pieniądze (bo tak się czę- 
sto działo), w ogóle ten caly wewaęirany watedj 
może Wydział krajowy wypracować, zapatrzywszy 
się па inne zakłady. Ale aby umuiejszyć liczbę 
podrzutków, aby położyć folge rozpuście i roz- 
wiązłości, sądzę ze to w ten sposób tylko można 
zapewnić, jeżeli Sejm uchwaji, dzisiaj już ustanowi 
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i wypówie, że warunki są te, a te du ргоујшома- 
ша dzieci da domu podrzutków. Jeżeli się bowiem 
poleci wypracowanie Wydziałowi krajowemu ne- 
wych projektów, fo jestem przekonany, że Wy- 
dział krajowy nie nowego nam nie przyniesie, a 
my rok dwa i więcej pod temi samemi warunka- 
wi dzieci przyjmować i fundusz krajowy obciążać 


będziem musieli. 


Jeżeli tak pójdziemy dalej, to mówię że fua- 
dusz krajowy bedzie wkrótce wyczerpany. Осбт 
nam idzie 9 Normy, jakie istnieja do przyjmowania 
dzieci, muszą być zmienione, mianowicie w tyra 
kierunku, ару przyjmowanie dzieci do domów pod- 


rzutków sie zmniejszyło. 


Ша domu podrzutków we Lwowie jalnieją 


pod względem przyjmowania lakie przepisy (rzyta)* 


„Vo zakładu maja prawo bezplataego przy- 
jęcia następujace dzieci: 1. Porzucone i przez pu- 
bliczne organa lub prywatne osoby znalezione ; 
9. dzieci nieprawego łaza, których matki w szpi- 
talu powszechnym na oddziałe bezpłatnym; 8. po- 
dobne dzieci, kiórych matki znajdują się w wię- 
zieniu; dalej 4. wszystkie inne dzieci nieprawego 
pochodzenia uhogich rodziców.“ 


Со to za szerokie pale przyjmowania dzieci! 
Rówuie mogą być i inne dzieci do zakładu przy- 
jęte, skoro rodzice przepisana laxę zapłacą, na- 
reszcie dzieci pozostają w zakładzie ań de dzie. 
siątego roku, Nie są normy 
przepisane dla iostyłucyi u Św Łazarza w Kra- 


inue} doniosłości 


kowie, 


„Według postanowień statutu, służy prawo 
bezpłatnego przyjęcia do zakładu: dziecicia uro- 
dzonym na klinice bez różnicy wyznania i pocho- 
dzenia; dzieciom zuilezionym lnb tekim, których 
rodzice w szpitalu zmarli, a uakoniec dzieciom 
Фа opłata moga być przyjęte 
względu na pocho- 


nieprawego taza. 
wszystkie inne dzieci 
dzenie.“ 


hez 


Jeżeli le same игу zostaną jesacze па rok, 
na dwa lata, tak funduszowi krajowemu nie się nie 
uiży, przeciwnie zas przyjmując uchwałę, którą 
podobało się nazwać przejściową (istotnie miała ten 
charakter, jak skoro dawaiejsza ustawa znosiła, 
ale straciła go, gdyż w ogóle normuje urządzenie 
zakłada podrzutków), ta uchwała ma wielka dos 
niosłość, 1 proszę posłuchać, jak опа normuje; 
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„Prawo bezpłatnego przyjecia da zakłada 

słaży ; 

a) dzieciom znalezionym, których rodziców wy- 
śledzić nie można; 


b) dzieciom urodzonym w oddziale 
położnic, których 


się praktyce klinicznej w celach naukowych, 


bezpłatnym 


zakładu matki poddały 


lab przyjęły usługe mamek w zakładzie pod- 
i z4 (44 
rzutków. 


! 
| 
| 
| 

Wyjątek moze jeszcze przyjmować lak da- | 
lece, że zostawia jeszcze szezegilne wypadki. Już 
(еш samem znaczna liezba odpada. a mianowicie: | 
Jeżeli jeszcze postanowicie, ару z 10 lat zniżona | 
liczbe lat na 6. (W tym kierunku i gdzieindziej po- 
robiony zmiany, tak np. w Liuce.) A w ten sposób | 
З części wydatków sie oszczędza. Jakkolwiek je- | 
stem po części za wnioskiem komisyi, aby | 
пе przstepywać do zniesienia lyeh domów, tn je- | 
dnak bede miał zasaenyl. podnieść uchwałę Wy- 
działu krajowego pod wzgledem warunków przyj- | 
maWa»sia dzieci do tych zakładów, i zmniejszenia 
czasu pobytu ich tamże z 10 lat na lat 6. 

Р. hr. Wodzicki. Prosze o głos. | 
Marszałek. Р. Wodzieki ma głos. | 


P. kr. Wodzieki. Bardzo obszernym był ' 
wywód mojego poprzednika. bede sie starał uni- | 
kać teoretycznych rozpraw w tej mierze, albowiem 
praedmiol jest tak obszerny, 


że sdybyśmy wo 
na ТУБЫ ш . = 


chcieli w leu sposób dyskutować, fo na ta uam 
czas wie pozwala i dyskusya przeszlakby miarę i 
Bede 


wienie moje ograniczyć do punktów, jakie sa naj- | 


zakres zadania Sejmu. się staral przemó- 


kardynaluiejsze wzgledem poprawek, które da 


Wwuiosku kamisyi stawiać zamierzam. Sprawa ta 
dla naszego kraju jest bardzo ważna, a le z po- 
wodu bardzo znacznych fundaszuw, które kraj ca- 
rocznie na (e iustyfucye wydaje; ale i z drugiej 
strony, pod wzetedem skutków i nasłepstw. jakie 
na społeczeństwo nasze wywiera. W myśl dyskusyi 
tu przeprowadzonej Я й 


Wydzialewi 


w przeszłym roku polecono 
krajowemu 


wypracować edpowiedny 
projekt. dlatego Wydział krajow у wystepuje z dwa- 
ша projektami, dażącemi do zupełnega zniesienia 
zakładu podrzutków i stanowiacemi sposób — usnrme 
przejściową, 0d stanu dzisiejszego do stanu, jaki 
będzie, gły zakład ten zostanie zupelnie zinesio- 
пуш. Powody przyioczone przez Wydział krajowy 


sa słuszne, 1 odpowiadaja rzeczywistemu stanowi | 


a 


rzeczy, tylko zapylać sie uależy, czy rzeczywiście 
złe strony, jakie sa wykazane, nie dadza się usunać 
inaczej, jak tylko tym sposobem, że zakłady zo- 


stana zwinięte, 


Sprawa lu, czy zakłady podrzutków istnieć 
powiany czy nie, i czy zakłady te przyczyniają sie 
do umoralnienia i podniesienia społeczeństwa, ле 
istnijacych  kwestyj 
Wydział kra- 


Јолу, zapatrujac sie głównie na stosunki istniejące 


wszystkich w społeczeństwie 
jest właśnie najwiekszej doniosłości. 


i na lo со się w naszych zakładach podrzutków dzie- 
je, odpowiada stanowcze. ze sprawa {а zakwestyo- 
nowaną jest w całym świecie, i uważa. że zaie- 
sienie zakładów tych jest rzecza odpowiedna, mia- 
nawicie opiera sie na dwóch powodach, najprzód 
że statystyczne dała uczą, że zakłady podrzatków 
nie tylko nie przyczyniają sie do usunienia dziecie- 
bójstwa. ale przeciwnie mnoża rozwiazłość i cyfre 
dzieci nieprawego łoża, i że w samem ich istnie- 
піп sa pobudki niejako do niemoralności i rozwiazło - 
ści. O tem mam najgłebsze przekonanie, że w tym 
stanie zakłady te, jak sa dzisiaj, rzeczywiście po- 
zostawać nadal nie moge. Jednakowoż nie sądził - 
bym, by w tej sprawie, слу zakłady podrzutków 


ew kraju sa potrzebne, czy nie, zbyt pospiesznie 


sobie poczyaać. Dotychczas opinia pnbliezna sta- 


ich zbyterzności, 


Wal- 


pliwość lutaj. jak i gdzieindziej nie byłaby wielka, 


nowego jeszcze nie orzekła 


a zdania pad (ym wzgledem sa podzielone. 


gdyby (е zakłady byly tem. czem рус powinny. a 
miannwicie nie tylko co do dobrej administracyi 
i zapobieżenia nadużyciom, ale i co do właściwego 
charakteru, Zaklad podrzatków juz рий wzgledem 
nazwy swojej odpowiada zupelnie елен innemu, 
niż co mamy we Lwowie. аай pońrzutków ma 
rałnnkiem dla tych kobiet nieszczęsłiwych, 


7 


być 
które dzieci swoje zabijają przez wstyd, a nie 
przez nedzę. Ten zakład ma opiekować się dziećmi 
nieprawego łoża. Жа warunek przyjęcia do niego 
zada sie. aby matka dziecka sama przyprowadziła 
і dowiodła, Że dziecko jest nieprawego toza — to 
jest порта: a jeżeli się гай, ze w lakin zakladzie 
wychowuja sie dzieci, kiire przez organa publi- 
Su albo prywatne sa przyprowadzone, lo jost to 
wyjątek. Zdaje mi ste, że jezeli przy lakiem po- 
stepowanin masla podrzutków nie wpływa na asu 
niecie tej strasznej plagi, jakiem jest dzieciobój- 
stwo. lo w razie, głyby właściwy charakter być 
mi nadany. tylko pad (ум wzgledem mogłby te- 
0" 
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ma ziemu zapobiedz, Druga rzecz przytoczona 
w sprawozdaniu komisyi jest ta, że przy zakładzie 
podrzutków śmiertelność dzieci jest nadzwyczaj 
wielka w proporcyi do śmiertelności dzieci w in- 
nych warunkach, tak że te zakłady raczej szkodę, 
aniżeli korzyść przynosza. Przyznam się, że w tej 
sprawie przyłączam się do przekonania tych, któ- 
rzy twierdzą, że zakłady tego rodzaju dla wycho- 
wania dzieci nieszcześliwych, sierot © podrzutków 
odpowiednio zadanie swoje spełnić: mogą jedynie 
przy prywatnych, przy usiłowzniach 
dobroczynności prywatnej, Pod tym wzgledem już 
cały ruch w świecie, a szczególnie na Zachodzie, 
który się okazał w kierunku tego rodzaju zakła- 
dów, uznał je za ważne i poszedł równocześnie 
w kierunku nadzwyczajnej działalności prywatnej 
i dobroczynnej. Można powiedzieć, że o ile publi- 
czne zakłady tego rodzaju znoszono, równocześnie 
wysiępywały i zaczynały działać zakłady prywatne 
dobroczynne. Zdaje mi się, ze gdyby u nas roz- 
wiązano ohydwa zakłady we Lwowie i Krakowie, 
i gdyby równocześnie vie zaczęła się wyrabiać 
opinia publiczna w kierunku cbudzenia dobroczyn- 
ności prywatnej —gdyby te dwie rzeczy nie odby- 
wały się równocześnie, nateuczas byłyby te kleski, 
które komisya administracyjna wskazuje, do prze- 
widzenia, i ta rzecz mogłaby w społeczeństwie na= 
szem wielką szkodę i dezorganizacyę sprawić. 


staraniach 


Jest jeszcze jedna sprawa, sprawa bardzo 
znacznego zasiłku z funduszu krajowego, która, 
jak wskazał p. Kamiński, eo dnia, co rok wieksze 
rozmiary przybiera i grozi, że będzie ciężarem, 
któremu fundusz krajowy nie będzie mógł podołać, 
i ја mam to samo przekonanie już oddawna, i przy- 
gotowałem mniej więcej te same cyfry, jakie p. 
Kamiński przytoczył; nie chcę ich tu naturalnie 
powtarzać, ale w tym względzie mam to przeko- 
uanie, że działanie powinno być, aby ciężar taki 
krajowi odjać, ale równocześnie poruszyć sprawe 
dobroczynnych usiłowań. Komisya admistracyjna 
ме wnioskach swoich, zdaje mi sie, wychodząc 
może z niejakiemi różnicami 2 tego Samego zapa- 
trywania, proponuje dwa wnioski, tj. aby przejść 
do porządku dziennego nad ustawa proponoweną 
przez Wydział krajowy, i aby Wydział krajowy 
wezwać do przedłożenia wniosków stosownego 
przeobrażenia i reorganizacyi zakładów podrzutków 
we Lwowie i Krakowie. Jednakowoż muszę nato 
przypomnieć, że to wezwanie nastąpiło, i Wydział 


odpowiednio temu wezwania, stosując się zupełnie 
łoicznie do tego, со ma polecono, przedłożył swoje 
sprawozdanie. Na ubiegłej sesyi Sejm  powie- 
dział: te zakłady nie odpowiadaja nam, przynoszą 
szkody, sa cieżarem nadzwyczajnym dla fundusza 
krajowego, więc chcemy, aby Wydział wygotował 
w tym względzie swoje wnioski. W tych stosuu-= 
kach Wydział sumiennie rzeczy zbadawszy, prze- 
sposób temu, tj. 


konał sie, że jest zaradzenia 


zniesienie tycz zakładów. 

Jeżeli nie pójdziemy ta samą droga, jeżeli 
nie przyjmiemy tego zapatrywania Wydziału kra- 
jowego, do którego, jak ze sprawozdania jego wi- 
dać, Wydział przez sumienne roztrząsanie rzeczy 
doszedł, jeżeli nie przyznamy się do rezultatów, 
jakie sprawozdanie wskazuje, to albo ten Wydział 
z тайна już praca nie wystąpi, i powie nam: to, 
cośmy zrobili, nie uzyskało przyznania Sejmu, 
choć jest przekonaniem naszem — albo pójdzie 
w tym samym z małemi odmianami kierunku, w ja- 
kim teraz poszedł. Jezeli komisya administracyjna 
i Sejm w ogóle jest tego przekonania, że nie dąży 
do zniesienia zupełnego, tylko do reorganizacyi 
zakładów podrzutków, w takim razie w uchwale 
Sejmu powinna sie znajdować przynajmniej wska- 
zówka, w jakim kieranku pragniemy, aby ta reor- 
ganizacya nastąpiła. Do tego samego zmierza 
wniosek p. Kamińskiego, ale mniej więcej tyczy się 
szczegółów, któreby juź dzisiaj można zaprowa- 
dzić, Ja znajduje, że tę rzecz tak traktować ua- 
leży, 12 — ponieważ wiemy, że ustawa tego ro- 
dzaju i dotycząca rozlicznych stosunków nie jest 
rzeczą przygotowania i dyskusyi w Sejmie, to Sejm 
może powziąć uchwałę, która różne zmiany bę- 
dzie mógł wprowadzić, i dlatego ja nie proponuję 
żadnego szczegółowego wniosku. ale przychylam 
się do wniosków komisyi administracyjnej, aby nad 
wnioskami Wydziału krajowego przejść do po- 
rządku dziennego, a równocześnie polecić Wydzia- 
łowi, aby złożył komisye z ludzi fachowych, któ- 
raby oczywiście za inicyatywą i pod kierunkiem 
Wydziału krajowego wnioski swoje przygotawała, 
majac sobie udzielone przez Sejm wskazówki. — I 
w tej myśli będę stawiał do wniosków Котівуї 


odpowiedne poprawki. 
Marszałek. Nikt więcej głosu nie żąda? 
P. Smolka. Proszę o głos. 


Marszałek. Р, Smolka та głos, 
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P. Smolka. Ze stanowiska Wydziału kra- 
jowego musze sie sprzeciwić wnioskom postawio- 
nym przez komisyę. Pragnałbym, żeby ta rzecz 
była merytorycznie rozstrzygnięta, a nie żeby nad 
nią Wysoka fzba przeszła do porządku dziennego. 
Z tym wnioskiem, żeby Wydział krajowy wypra- 
cował przedłeżenie nowe, także zgodzić się nie 
mogę. Wydział krajowy zastanowił się nad tą 
Sprawą bardzo dokładnie. W sprawozdaniu, które 
miałem zaszczyt przedłożyć Wysokiej Izbie, jest 
Wzmianka o tem, że Wydział krajowy jeszcze 
uchwałą w roku 1867. powziętaą, uznał niedosta- 
teczność tych zakładów, i konieczność zorganizo- 
wania tychże zakładów, azatem nie dopiero w sku- 
tek petycyi uródeckiego powiatu, która zeszłego 
roku weszła do Wysokiego Sejmu, a która odsta- 
piona została Wydziałowi krajowemu, zaczał się 
ta sprawa zajmować, ale od czasu, kiedy te za- 
Каду podrzutków przeszły pod zarząd Wydziału 
krajowego, od września czy października r. 1866. 
Natychmiast Wydział krajowy zwrócił na to uwa- 
Se, że koszta utrzymania tych zakładów obcią- 
аја znacznie fundusz krajowy. Niech panowie 
zważą, że te wydatki, które dziś te zakłady dwa 
we Lwowie i w Krakowie na fundusz krajowy 
wkładają, nie — jakto oblicza p. Kamiński 115, 
ale 120 kilka tysiecy wynoszą. Jeżeli panowie ze- 
chcą uważać, w jaki sposób zastraszajace te cyfry 
co roku się podnoszą, rzeczywiście nie można 
wiedzieć, do jakich rozmiarów ta kwota dojdzie. 
Sto dwadzieścia tysięcy, to znaczy blisko dwa 
krajcary dodatku od każdego złr., który kraj opła- 
cać ma. Prawda, że Sejm uchwała z d. 28. wrze- 
Śnia z. r. polecił Wydziałowi krajowemu załatwienie 
petycyj, a właściwie przedłożenie projektu reorga- 
przeprowadzenia potrzebnych reform 
w tych zakładach podrzutków. Ale Wydział kra- 
Jowy uważał za swój obowiazek, wziąć inicyatywę 
pod уын względem. Mając z temi zakładami do 
czynienia przez lat wzy, przekonał się, że reorga- 
nizacya tych zakładów jest rzeczą niemożebną, 
lecz natomiast uważał, że tak względy moralności, 
jak i wymagania kraju żądają zupełnego zniesienia 
tych zakładów. 


nizacyj i 


Sprawozdanie komisyi powiada, же wniosek 
Wydziału krajowego jest co najmniej przedwęze- 
sny, i radzi, żeby zatrzymać się ze znoszeniem 
podobnych zakładów tak długo, zanim lobraczyn - 
ność prywatna nie rozwinie swegu działania w po. 


mienionym kierunku i nim watpliwości usunięte nie 
będa; czy do tego uprawnieni jestesmy wobec 
istniejących fandacyj? Otóż mnie się zdaje, że pol 
tym względem odpowiedział juz trafnie p. Wodzicki, 
który powiedział, że właśnie zniesienie takich za- 
kładów dopiero pobudzi do dobroczynności pry- 
watnej рой tym względem; jak długo zakłady kra- 
jowe tego rodzaju egzystować będa, nikt nie bę- 
dzie o tem myślał, aby zakładać prywatne, gdy 
będzie widział, że istnieja inne i kraj sie niemi 
zajmuje. Dopiero, jeżeli zakłady krajowe zniesione 
będa, to prędziej trafi do przekonania i 
ludzi zamożnych, aby pod tym względem przyjść 
w pomoc społeczeństwu. A tak możemy czekać 
ad calendas graecas, uim byśmy się doczekali, żeby 
ktoś taki prywatny zakład założył Со się tyczy 
wątpliwości, 1% wobec istniejącej fundacyi nie wolno 
zaktadów, to wskazuje na po- 


serca 


nam zwijać tych 
wody, przytoczone w sprawozdaniu Wydziału kra- 
jowego. Wydział zastanowił się bardzo dokładnie 
nad stosunkami zakładu podlrzutków w Krakowie, 
ba tylko ten posiada własny majątek, lwowski zaś 
nie posiada żadnego; otóż majątek zakładu kra- 
kowskiego pochodzi z tundacyi Prymasa Michala 
Poniatowskiego. Wykazaliśmy w sprawozdaniu, że 
fundacyi odpowiemy, jeżeli nie co do litery, to 
przynajmniej со do ducha niezawodnie, jeżeliby 
Sejm przyjął wniosek, który Wydział krajowy 
miał zaszczyt przedłożyć. Ale bądź co badź, dajmy 
na to, że rzeczywiście chcielibyśmy tak postąpić, 
że dla formy nie chcielibyśmy zgwałcić rzeczy, to 
cóż by był za skutek z tego? Ta fundacya Ponia- 
towskiego przynosi dla zakładu podrzutków dochód 
w kwocie 1,444 złr., bo cały dochód 2,358 pv- 
dzielony jest między zakłady położnie i podrzut- 
ków. Otóż moglibyśmy powiedzieć, niech te 1,44% 
złr. służa zakładowi podrzutków, tem dokładnie i 
literalnie odpowiemy celowi, jaki Poniatowski zamie- 
rzył, ale 4 funduszu krajowego nic nie damy; niech 
się ograniczy na teu swój fundusz (Вгамо,). My 
nie mamy obowiązków dodawać z funduszu kra- 
jowego tak znacznej sumy, i do tego przysłuża 
nam prawo — odmówić. Со się tyczy celu fun- 
dacyi, to zarzuty te bardziej odnoszą się do formy, 
niż co do ducha i treści. Niech panowie zechcą 
zważyć, że zakład podrzutków w Krakowie ko- 
sztuje fundusz krajowy rocznie 44.000 zir., gdy- 
byśmy chcieli ograniczyć teu zakład podrzutków 
tylko na dochody, jakie rzeczywiście posiada, na- 
tenczas mógłby оп rozciąguąć opiekę ledwo па 
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kilkanaście podrzników, jak to rzeczywiście da- 
wniej było. 


Со się tyczy majątku funduszowego lwowskie- 
go zakładu podrzutków — otóż powiem, że ten 
zakład żadnego nie ma funduszu, bo ma tylko kwote 


nie bardzo zuaczną 2,545 złr., to jest cały fun- 
dusz, który przeznt:czony został na wybudowanie 
domu podrzutków. — Otóż ja sądzę, że gdybyśmy 


się zgodzili па zasadę wypowiedziana ze względów 
ogólnej moralności i ze względów przeciążenia, 
jstiego kraj doznaje, że należy znieść ten zakład 
podrzutków, to niemoglibyśmy oglądać się na tak 
mały fundusz, jakim jest kwota 2,400 złr: magli- 
byśmy go darować nawet temu, ktoby z inicyatywy 
prywatnej zechciał objąć ten zakład, — słowem 
jedynie dlatego, Że jakiś fundusz inetoieje, nie 
moglibyśmy utrzymywać zakładu podrzutków. — 
Zreszta co się tyczy powodów, które przytoczył 
szanowny sprawuzdawca — jeszcze uzupełniając 
niejako to wydrukowane sprawozdanie, mam do 
nadmienienia, że zdawało mi się przynajmniej z te- 
go, co szanowny sprawozdawca powiedział, jako 
jest zdania tego, że we Lwowie exystuje dóm 
podrzutków; otóż takiego domu nie ma — jest tyl- 
ko zakład, jest instytucya — więc nie zaszedłby 
ten wypadek, o którym wspomniał szanowny spra- 
wozdawa, że w przeciągu peryodu dziesięcioletnie- 
go, po którym miałby zakład podrzutków ustać, 
wydarzyćhy się mogło przy pomorze, jaki panuje 
między posrzutkami — że jeden podrzutek zo- 
stałby sie jako beneficiant, i dlatego ten dom mu- 
siałby być utrzymywany przez раге lat. Otóż takiego 
daomu nie ma, tylko podrzutków daje się do żywi- 
cielek we lwowskim i gredeckim powiecie ра 
wsiach. — Otóż w takim wypadku, gdyby jeden 
alho parę robiłoby 
to różnicy żaduej co do zarvadzenia. ho domu pod- 


podrzutków pozostało. nie 
rzutków nie ma, 


z zakładu lab w 
cały 


a w miare wyjścia podrzników 
razie Śmierci, możnaby 
zarząd, tj. 


nawet 
zredukować liczbę urzędników, 
którzy się zajmują zarządem — i (ак powoli iusty- 
tucya by ustała. 


Со się tyczy iunych zarzutow, które czynił 
szanowny sprawozdawca — nie mógłbym rzeczywi- 
ście im więcej uczynić, jak tylko о lnieść się do 
sprawozdania, które Wydział krajowy wypracował, 
i prosie panów, ażeby byli przeczytać 


przemawiające i przeciw 


łaskawi 


wszystkie ponody za 


zniesieniu domów podrzutków — które tam 
dokładnie wykazane. 


są 


Nie zgodziłbym się na zdanie szan. p. Wodzickie- 
go, który powiada, że ta kwestya jest sporną, je- 
szcze nie zupełnie osądzona przez naukę. Ja sa- 
две, że ona jest osadzona, bo zajmowali się tą 
kwestya bardzo wielcy myśliciele Zachodu i roz- 
wiazali ja w ten sposób, że zakłady podobne są 
tylko zachęta dla niemoralności i nie przynoszą 
żadnego pożytku społeczeństwu. są, jak 
w sprawozdaniu Wydziału jest powiedziane, zakła- 
dami, w których dzieci, na koszt kraju umierają 
albo fizycznie, albo moralnie; gdyż te, które nie 
Statystyka 
wykazuje przynajmniej, że największy kontyngens 
zbrodniarzy dostarczaja domy podrzutków. Więc 
tam sa albo fizycznie, albo moralnie umarłe istoty. 
Bardzo małą zaś jest liczba takich wypadków, że 
który ж uich wyjdzie użytecznego członka 
społeczeństwa (czem się także statystyka zajmuje). 
Dlatego tez w wiekszej liczbie krajów oświeconych 
na Zachodzie zuoszą te zakłady podrzutków, w in- 
nych całkiem one nie istniały. I tak we Francyi 
zuoszą, w Niemczech i tutaj w Państwie Austrya- 
ckiem, jak p. Kamiński powiada, niektóre Sejmy krajo- 
we po większej cześci znoszą, a inne zabierają się do 
zniesienia takich zakładów. Dalej wykazał p. Kamiń- 
ski, że w niektórych krajach koronnych w Paj- 
stwie Austryackiem: np. w Węgrzech, Kroacyi, 
Karyntii nie ma żadnego zakładu podrzutków. a 
przecież nie słychać, аһу tam więcej wypadków 
dzieciobójstwa sie zdarzało, jak tutaj. Właśnie tam, 
gdzie są demy podrzutków, są опе tyłko zachętą 


Owszem 


uwierają fizycznie, umierają moralnie. 


па 


do niemorzlności і rozpusty; właśnie z domów 
takich pomału wdziera się (a choroha. 

Masiałbym tylko osłczytać sprawozdanie Wydzia- 
łu. Tam są wszystkie powody podane ijak najdokła- 
dniej wyjaśnione. Wiecej nie miałhym nie do adparcis, 
bo nie słyszałem nie takiego, coby panowie, krytyku- 


jacy 
chyba to ze popierajac fen wniosek komisyi ms- 


przedłożenie Wydziału krajowego, powiedzieli, 


wia, ару Wydział krajowy przedłożył projekt re- 
organizacył tych zakładów. Ja sadzę. że Wydział 
krajowy przynajmniej w fym samym składzie, w ja- 
kim dziś sie znajduje, nie innego nie przedstawi, 
jak znowu to samo, tn właśnie uczynił. Ale jeżeli 
koniecznie mamy wypracować projekt reorganiza- 
eyi tych zakładów, te zdaje mi się 


е, ze komisya 
powinna już sama była wypracować taki projekt, 


albo przynajmniej powinna hyła wskazać kierunek, 


w jakim to ma być zrobione. Wydział krajowy 
od początku samego objęcia zakładu podrzutków, 
tj. od r. 1866. starał się niektóre ulepszenia prze- 
prowadzić, i rzeczywiście może to było powodem, 
že w ostatnich latach o parę tysięcy pomniejszyły 
się wydatki. Ale aby ta reforma mialahy być i 
pod wzgledom moralności publicznej i ogromnego 
ciężaru, jaki wkładano na kraj, iaby jakie znaczne 
ped tym względem miały być zaprowadzone ulgi, 
tego ja nie widzę. Zresztą iech panowie zechcą 
uważać i porównać tylko te daty, w jaki sastra- 
szający sposób te porody nieślubne się mnożą i w 
ogóle liczba podrzotków się zwiększył. 

Co się tyczy Lwowa, tw uważajcie panowie, 
ze wówczas, kiedy ten zakład podrzutków był je- 
szcze zakładem gminnym, zatem w r. 1820., 
nosiły koszta 588 złr.. dzis zaś wynoszą 74,000, 
tj. 144, razy tyle. To są cyfry zastraszającej 
przecież od roku 1820. mówić, aby 
liczba mieszkanców się znacznie podwoiła. Wten- 
czas było 60,000. dziś zaś jest 70 do 80 tysięcy. 
Podobny stosunek zachodzi i co do Krakowa. Cóż 
te wykazy dowodzą? Oto dowodzą niesłychanego 
wzrostu rezwiązłości pomiędzy publicznością lwo- 
wską, i że zakład podrzutków jest premią na roz 
pustę lwowska, za która cały kraj płaci A gdy- 
byśmy mieli czekać ze zniesieniem tych zakładów 
tak długo, aż dopókiby dobroczynność publiczna 
się nie poruszyła i nie przyszła z ретоса, to be- 
dziemy czekać zd calendas graecas. Во właśnie 
dlatego, że takie zakłady istnieją, nie obudzi sie 
ta dobroczynność, а? dopiero gdy te zakłady będą 
panom, abyscie co- 


WYe 
w 


nie można 


zniesione. Ja zatem zalecam 
fagli wuiosek przejścia do porządku dziennego 
nad wnioskiem Wydziału i przeszli do specyalnej 
"ozpravy, (Braws.) 

Marszałek. P, Łaurowski ma głos. 

P. Ławrows ki. Ja do tych siiw moho po- 
porodny kaiii iu dodaty jeszcze kilka uwah. Naj- 
ważnijszym dla mene wzhladom jest tej, czy 
jest prawnyj tytuł da toho, aby taki zakład, zwanyj 
zakładem podrzutkiw, ао najduc tu suscze- 
atwawał, 


chiw, 
i “жу tiażył na fondi kraje wym obowia- 


zannost, Mrystawaty takij хаја dla dite} nepra- 


woho łoża w Lwowi i Krakowi? Jak anajem tia- 
zat na fvudi krajesym wai sji zawedenyja, ko- 
foryi obchodiat cilyj kraj. | Jesłyby W oki; 
Sejm chotł zakładaty takij bm  najdochiw, taby 


taia sprawa melta byty krajewuju i koszta zawe- 
denja i ntrymania takoha demu pouzunysky byty 
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łu ne ide o 


pokryty z fondu krajewoho. Ale 
zawedenje dla najduchiw, tylko ide o utrymanie 
nstytucyi, kotora maje sia zaniaty, soderśanjem 
itej neprawcho łoża. 

Otżeż tyi zakłady, o kotorych tut mowa, ne 
sut’ zawedenjamy krajewymy, protywna sut’ ony 
czysto lokalnoj natury, i dotyczat łysze interesiw 
jednoho lub druhoho horoda, Lwowa abo Krakowa; 
tyi zakłady sut zakładamy osmotrenia i wospyta- 
nia ditej neprawoho łeża, pochodjaszczych z tych 
dwoch mist. Ta otżez źadnoj prawnaj pidstawy 
ne ma, aby nedokory tych dwoch zakładiw nakła= 
daty jako tiahar na fond krajewyj. W tm wzhladi 
mamy nstawu hromadzku, Коога w $. 27. рій 
bukwą z) stanowyt, szczosprawy uhohych nałeżat 
do zakresu diłania bromady, Jesły vodyczy najdu- 
chiw ви” ubohyi, to o utrymanie podrzutkiw we- 
dle toho parahrafu maje sia staraty hromada; jesły 
rodyczy sut? majetni, to nałeżyt trymaty sia ich 
majetkiw; dlatoho poperaju przedłożenie Wydiła 
krajewoho i poperednoho besidnyka, poneże do 
fonda krajewoho zawedenja wzminkowanyi ue 
majut żadnoho tytuła, i jesłyby kraj mał na ich 
utrymanje łożyty, to byłoby to z welykim uszczerh- 
kom proświty krajewej, z uszezerbkom szkił na- 
szych, szpitałiw i innych zawedenyj, jesłyby po- 
wtarjaju, tak wełyka samu jak 120,000 złr. na 
tyi zakłady coroczno dodawaty prypadała z fonda 
krajewoho. Ne choczu dalsze zapuskaty sia w błyż- 
sze rozberanje toj sprawy, abym na nadył hospo- 
dyniw, ałe hodi promołczaty w jakii w praktyci di- 
jal sia wełyki nadużytia. Pocztywyi rodyczy na 
primir ne maju! żadnoho tu prawa, czy dlatohs, 
szczo żyjut moralno w stani sopruzestwa? А tyi, 
katoryi żyjat nemozolso, tyi majat prawa do tych 
zawedenyj. Abo szezo dije sia z tymy najduchamy po 
sełach, hde ich mazistrat widdaje na mamki! Ne 
ойна taka dityna pomre, а na jej mistce podsuwa- 
jut inna dytynu i za taju ререгајаё plainiu. Ja 
tu skazawjem віску, kotoryi z praktyki meni do- 
bre sul zaanyi i każdy z hospodyniw mihby sia 
prekcnaty; treba łysz perchlannty akta tutesznoha 
sudu karnoho, a każdyj perekovałby sia, jakii vad- 
uzyfja, jakii oszustwa w toj sprawi dijat sia. 

Poneże predłeżenie Wydiłu krajewsho ope- 


ir 
di 


raje sia na gruntownym rozsmotreniju wsich ohsto- 
na dołholitnym ina czy- 
słewnych datach statystycznych, dla Еро ja to 
predłożenie popóraju £brawo). 

Р. Samelason. Proszę o glos. 


jatelstw, dyświdezeniu 
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Marszałek. P. Samelson ma głos. 

Р. Samelson. Nie bedę Wys, labẹ dlu- 
ње} nudził wywodami, gdyż przedmiot, jak sądzę, 
jest już dostateczie wyjaśniony tak z jednej strony 
jek i z drugiej. Wydział krajowy na polecenie 
Wys. Izby przedstawił wniosek zupełnego zniesie- 
nia domów podrzutków. (Książe Marszałek zdaje 
przen odnictwo Wicemarszałkowi p. Ławrowskiemu). 
Со do mnie, przyznaję, że w żaden sposób 
mogę się zgodzić z przedstawionym 
tgwar) nie mogę się zgodzić ani z powodów oszczę- 
dności, ani z powodów moralności, które tutaj by- 
ły wyjaśnione. Zresztą przyznaję, że to jest przed- 
miot wielkiej wagi, że zbyt dużo czasu koszto- 
wałoby to nas, jeżelibyśmy go gruntownie roze- 
brać chcieli. Chciałem tylko odpowiedzieć przed- 
stawicielom Wydziału krajowego na wniosek z je- 
dnej strony, to jest dolyczący strony funduszów. 
Wniosek ten najbardziej trafia do przakonania jego. 
Oto tu nam powiedziano że dom podrzutków pochłania 
ogromne sumy, i te wykazuje Wydział w sprawozdaniu. 
Tu zaprzeczyć się nie da,aleź panowie, czy kraj uniknie 
tego ciężaru ? o tem wątpie— (gwar niepokój); bo jeże- 
li awiniemy domy podrzatków, to jak bardzo słusznie 
zauważał p. ławrowski, cieżar ten spadnie na 
gminy, toć właściwie zawsze ua kraj. (hałas), 
zawsze przeto ten riężar kraj ponosić będzie, bo 
czy go ponosi gmina, czy kraj (gwar wielki w Iz- 
bie), to sami zawsze członkowie pojedynczych 
ponoszą. (Ciągły niepokój.) Przepraszam 
panów, ja zwracam uwagę panów na to, że obok 
tego, jeżeli spadnie ten ciężar po większej cze- 
Po- 


wiedział p. Smolka, że wypada po dwa centy do- 


nie 


wnioskiem, 


gmin 


801 na miasta, to le grozi zagłada miastom. 


datku na kraj. Policzcie panowie, ile przypadnie 
dodać miastom, jezeli na miasto Lwów dziś przyj- 
dzie 80,000 zir. za uirzymanie podrzutków pła- 
cić, a rzeczywiście tyle potrzeba, i tyle przypadnie 
na mieszkańców miasta Lwowa dodać. Tutaj przeto 
nie widzę żadnej zasady, ani zadnego ulżenia dla 
kraju, jeżeli domy (е zniesiemy, bo орок tego po- 
większy się tylko demoralizacya i damy więcej 
powodu do zbrodni, które, jak uam sprawozdawca 
wykazał, w zatrważający sposób się szerzą, dla- 
tego popierać bedę wniosek komisyi. (Wielki nie- 
pokój w łzbie.) 
Wicemarszalek p, 
Smarzewski ша głos, 


Ławrowski. P 


P. Smarzewski. Ju, panowie, zajmywałem 
się uiegdys szczegółowo tą sprawą, bo za czasów 


— 


mojej służby w Wydziale krajowym była дпа przy- 
dzieloną do mego departamentu, dlatego czuje się 
obowiązany przedstawić Wysokiemu Sejmowi wyni- 
kłości, do jakich mnie badania moje 
doprowadziły, a to tem bardziej, że dotychczaso = 
wa dyskusya za mało się obracała na tem polu, 
na którem trzeba szukać rozstrzygnienia kwestyj; 
i panowie, którzy przedemną mówili, szukali roz- 
wiązania watpliwości tam, gdzie trudno jest dojść 
do pewnej i słusznej decyzyi. Nie wchodzę w roz- 
biór tej kwoty, jaka jest z funduszu krajowego 
na uposażenie tych zakładów uzyta, jest ona wielke 
i ciagie wzrasta; ale kwestya, która nas zajmuje, 


wówczas 


nie jest w moich oczach kwestya finansowa, jest 
moralności 
publicznej. Na cele moralności i na oświatę kraj 


to kwestya wyzszego rzędu, kwestya 


nawet tak ubogi, jak nasz, grosz potrzebny znaj- 
dzie. Gdyby było ułowodaionem, że moralność pu- 
bliczna zyska na utrzymaniu obecnego stanu rze- 
czy, to bym hyt zatem, aby kwotę wydatku nie tylka 
w tej wysokości, jak dotad przyzwolić, ale aby ja 
nawet powiększyć. „Jeden z posłów, wykazując 
trudność rozwiązania tej kwestyi, powoływał się 
na to, że kwestya ta vozbierana była w całej Eu- 
ropie, i zdania pod tym wzgiędem są bardzo po- 
dzielone, że nie jest rozstrzyguiętem, czy lepiej, 
aby takie zakłady islniały, czy lepiej, aby ich nie 
było. Jest ta kwestya istotnie przedmiotem czę- 
sto powtarzanych wszystkich kra- 
jach i rozbierana bardzo szczegółowo, nie tylko pod 


rozpraw we 
wzęlędem zatrzymania lab zniesienia takich zakła- 
dów, ale także pod względem ich urządzenia, np. 
czy podrzutki таја być pielęgnowane w domach 
zbiorowych, czyli też rozdawane mamkom, jak sie 
to u nas dzieje. 


Szanując każda zdrowa teoryę. а jeszcze bar- 
dziej teoryę przez doświadczenie sprawdzona, nie 
sądzę jednak, żeby tu w tej Izbie wypadało szu- 
Каб rozstrzygnienia na polu obcych doświadczeń. 
Wpływają ta bawiem bardzo przeważnie specyaln= 
warunki, w każdym kraju odmienne. Przedewszyst- 
kiem wpływa ta charakter i temperament ludności, 
w drugim rzędzie wpływa stan kraju ekonomiczny, 
jego zamożność lub ubóstwo, większa lub mniejsza 
łatwość zarobku itp. Fod 


statystyka czynów karygodnych uczy nas, że ilość 


pierwszym  wzgiedem 
abrodui popełnianych odpowiada znanemu juź zkąd 
inąd usposobieniu ludności, usposobieniu czjto la- 
godnemu, czy porywczemu, mniej czy Więcej ser- 
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coweniu, lub lekkomyślnemu, w tych wykazach 
statystycznych liczba dzieciobójstw jest rozmaitła, 
według różnicy kraju i narodu. Drugim względem 
jest łatwość utrzymania dzieci nieślubnych. Czasem 
taka matka nieszczęśliwa dla pokrycia wstydu po- 
zbywa się dziecka, ale pospolicie dopuszcza się 
ona zbrodni dlatego, że zarobek jest trudny, dzie- 
cko jest jej przeskodą, potrzeby jej są dwa razy 
większe, gdyż ma utrzymywać siebie i dziecko, a 
siły jej nadwątlone nie mogą temu podołać, gdyż 
Jej w zawobkowaniu przeszkadzaja macierzyńskie 
obowiązki; nie może uchronić i siebie i dziecka 


swego od nędzy inaczej, jak tylko pozbyciem 
się dziecka. Nędza jest bardzo często powodem 
dzieciobójstw. Gdy tedy stosunki te są nader roz- 


maite i w każdym kraju inne, toż i nam trzeba na 
własnym grancie szukać naszej decyzyi, szukać 
odpowiedzi na to najważniejsze dla nas pytanie; 
czy takie urzadzenie tych zakładów, jakie u nas 
obecnie istnieje, przyczynia się do umoralnienia 
Inh do demoralizowania ludności. 


Przedewszystkien pozwólcie panowie zwrócić 
Waszą uwagę na te okoliczność, że skułeczność 
tych zakładów rozszerza sie na bardzo małą część 
kraju. Zakład lwowski działa na mil.kilka od uwo- 
wa, zakład kwakowski działa na mil kilka od Kra- 
kowa. Ja nie nich mogą 
pomieszczenie i dzieci z całego kraju, ale liczba 
dzieci % okolie dalszych jest bardzo mała. Jeszcze 
gdy się zdarzy, że matka znajdzie jako mamka 


przeczę, że w znaleźć 


pomieszczenie w zamożniejszym domu, gdy więc 
nabywa środków do przedsiębrania kosztownej po- 
dróży do miasta, oddaje dziecko do takiego za- 
kładu, a sama jako służebna zarabia na swoje 
utrzymanie. W regule jednak matki daleko od 
Lwowa mieszkajace nie wiedzą nawet, ze takie 
zakłady istnieją, i że tam takie dzieci przyjmują. 
$ te co sie przypadkiem dowiedzą, nie sa pospo- 
Пее w stanie opędzić kosztów podróży, a nie 
chcąc narazić się na wydatki. nie majac żadnej 
rękojmi, że ich dzieci przyjęte będa, bo do tego 
potrzeba różnych formalności, rzadko tyłko odwo- 
йа dzieci swoje do zakładu, 


VA njego. 


rzadko korzystają 


Dlatego więc te zakłady staja się przytałkiem 
tylko dla dzieci z bardzo szczupłych okręgów. 
I istotnie lwowski 1 krakowski zakład oddziały- 
мија nie па kraj, tylko na te dwa miasta i naj- 
bliższe ich okolice. 


Otóż jest rzeczą ciekawą, czy te% jest jaka 
różnica w liczbie popełnianych zbrodni dziecio- 
bójstwa między okolicami miast, a dalszym kraju 
obszarem. O iłe mnie wiadomo, nie ma takiej ró- 
żnicy; dzieciobójstwa tan, gdzie te zakłady swój 
wpływ wywieraja, w takiej samej liczbie się zda- 
rzają, jak i tam, gdzie sknteczność i wpływ takich 
zakładów ustaje; cyfry zatem statystyczne nie po- 
kazują żadnej różnicy, azatem nie przemawiają ża 
potrzeba: takich zakładów i za ich skutecznością 
kobiet rozwiązłych. 


pod względem moralności 


Dla zapobieżenia dzieciobójstwa, panowie, nie 
koniecznie potrzeba tych zakładów; temi zakła- 


dami nie zapobieżemy popełnianiu tej zbrodni. 
Tak pod tym wzgledem przedstawia się ta 
rzecz u nas. nie wiem jak gdzie indziej, jak we 
Włoszech, Szwajcaryj, Niemezech itd. U nas 
te zakłady nie wiele pomogą. Lud nasz jest 


tak łagodny i poczciwy, a utrzymanie tak łatwe, że 
zbrodnia najstraszniejsza, zbrodnia dzieciobójstwa. 
do najrzadszych wypadków należy. Ale idę dalej i 
ośmielam się twierdzić, że tak urządzone zakłady 
jak nasze są podnieta do niemoralności, i to jest 
głównym przeciw nim zarzutem. To tak bardzo 
ułatwione pozbycie się dziecka i trosk macierzyń- 
skich jest zacheta dla kobiet złego usposobienia. 
A kto stosunki tutejsze miejscowe zna, to miał 
sposobność naocznie się o tem przekonać. Ja saw, 
panowie. widziałem gospodarstwo nieżonatega czło- 
wieka, mieszkającego w tym samym domu, w któ- 
rym ja mieszkałem; mieszkała z nim kobieta, któ- 
ra co roku zmieniała stan swój i wszyscy wiedzieli, 
Że coś przyjdzie na Świat. Ale tych dzieci nikt 
nie widział, Mieszkańcy powiadali, że to się juz 
Gdy też ja pytano, gdzie t» 

odpowiadała, „oddałam na 


powtarza piaty raz. 
wszystkie dzieei sa, 
mamki*, czy jak powiadaja we Lwowie, oddała 
„ua magistrat”. Stolica jest zawsze siedzibą ze- 
psucia, ale nie należy ułatwiać nierzadu Z jednej 
strony stek zołnierstwa i bezżennych czeladników 
itd., z drugiej strony próżność kobiet chcących 
się zabawić i przystroić, to dostateczne do uierza- 
du podniety. Nie należy dodawać podniety nowej 
przez zbyteczne ułatwienie pozbycia się uciażli- 
wych skutków i zakrycia nopełuionega błędu. 


Tu o to tylko chodzi kobiecie nierzadnej, aby, 
zaszedłszy w ciążę, jak najdłuzej pokryć ta mo- 
gła. Skovo urodzi, już zyje spokojna, zarobkuje, 


bawi się i ла pannę uchodzi, а kraj bład jej opłaca. 
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Taki jest stan rzeczy pe stronie występnej 
matki, nie lepszy jest po stronie matki przybranej. 
Z ręki pierwszej dziecię przechodzi przez magi- 
strat i dostaje się ua wieś do таткі. Tam znowu 
inne dzieją się nadużycia. Magistrat kontroluje jak 
może, sprawdza, że dziecię żyje, wim zapomogę 
wypłaci, ale taka urzędowa kontrola na nic się 
prawie nie przyda. Podczas mojej słuzby w Wy- 
dziale krajowym miałem w ręku akt takiej treści: 
Doniesion» magistratowi, iz na wsi dzieją się naj- 
większe z podrzutkami nadużycia, że dzieci umie- 
rają, a mamki, podstawiając inne dzievi, ciągle 
wsparcie pobierają. 


Wysłano więc urzędnika bardzo sumiennego, 


który wsie okoliczus, gdzie латкі mieszkaja, ob- 
jeddha}. I co się okazalo? otóż przy jednej takiej 
rewizyi więcej jak 500 takich mamek znaleziono, 
które pobierały płace za podrzutki im powierzone, 
a tych podrzutków nie było. Mamka nie doniosła 
do magistratu. że podrzutek umarł, ona przyniosła 
dziecka albo swoje, alba cudze. Dziecko nie jest 
znaczone, fizognomii dziecko nie ma, ро którejby 
je urzędnik mógł poznać. Wiec tym sposobem 
idzie tak długo, aż pokłóci sie z via sąsiada i ma- 
zistratowi doniesie. Ale bywały wypadki takie, że 
złe kobiety, licząc na to, że oszukaństwo się nie 
wyda, amyślnie poniewierały te dzieci, aby długo 
nia żyły, a podstawiały swoje i brały za bie 
pieniadze. Są to to 
druga strona tego obrazu niemoralności, oszukań- 


straszne rzeczy, i jest 
stwo tak ze strony mamek, jak ze strony matek 
występuych. A w czem leży przyczyna złego? Оо 
leży w tem. że postępujemy sobie przeciw natu- 
rze rzeczy: wszystkie te sprawy litości, dobro- 
czynności i wszystkich ewót chrześciańskich, nie są 
rzeczą urzędu, są one rzeczą życzliwego serea, 
ale nie rzeczą bióra, referatu i registratury; choć- 
by sobie Wydział krajowy zadał największą prace, 
żadnym sposobem nie zdała өп tak {еро przeprowa- 
dzić, żeby tę stronę niemoralną zrobić niemozebną, 
1 dopóty tak będzie, dapóki pozostawiwy tę spra- 
wę ludzkości i litości na gruncie dla niej niewła- 
ściwym, па grenucie urzędowym. Zgadzam sie gu- 
pełnie z tem, со hr. Wodzicki w tym względzie 
powiedział, a sądzę, że dziś już trzeba tę rzecz 
sprowadzić na juna drogę. aby dojść da celu, trze- 
ba zeby nasze zakłady krajowe przyszły ро za- 
rząd jakiego dobroczynnego stowarzyszenia. 
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А Mówiąc о stowarzyszeniu, rozumiem przede- 
wszystkiem zgromadzenie zakonne. Wszak widzi 
my to po szpitalach, że nigdzie nie ma takiego ро- 
rządku, jak tam gdzie ве zakounice. Jednakże gdzie 
jest kilka tysięcy dzieci n mamek rozrzuconych 
na kilka mil w około, zakonnice podjąć się tego 
nie mogą, gdyż one tylko zkoncentrowany, a tem 
samem mniejszy zakład objąć пора. 

Zakład musi więc być na mniejszą skalę 
zredukowany, a potem we właściwe ręce oddanym 
pod koatrolą Wydziału. Nie wiem, być może iż za- 
nadto gwałtowne i doraźne przerwanie tego, со 
tak dluge trwało, mogłoby pociągnąć za sobą na- 
stępstwa nieprzewidziane, każdym razie 
szkodliwe. Dlatego nie chce iść tak daleko jak 
Wydział krajowy, aby zakład zujeść doraźnie. 


ale w 


Mnie się zdaje, że powinuibyśmy najpierw 
starać się stopniowo zmniejszyć ilość dzieci w za- 
kładach, ato wedłag pierwszej uchwały Wydziału kra- 
jowego: ograniczywszy zaś liczbę dzieci, tylku takie 
dzieci przyjmować, o których jest przekonanie, że 
rzeczywiście w duchu litości przyjąć je trzeba konie- 
cznie, W ten sposób liczba dzieci tak się zmniej- 
szy, że zakład ten będzie zupełnie odpowiadał 
celowi litości nad nieszczęśliwymi, a będzie 
dogadzać zepsuciu, і ле tak powiem luxusowi, nie- 
Wtenczas będziemy mogli o tem po- 


nie 


moralności. 
funduszów krajo- 
zakładu eddać w zarząd 

dobroczynnego. Wtedy 
nasze będą 


то Z 


myśleć, aby uposażywsz. 
yśleć, aby uposażywszy g 


wych, kierunek 
jakiego 
skoro bedziemy pewnymi, że zakłady 


tego 
stowarzyszenia 


podniefą moraluości, a nie zepsucia, to nie bọ- 
dziemy funduszów skąpić. Wówczas znajdzie się 
także stowarzyszenie, które tn trudne dla nas za- 
danie z rak naszych odbierze. Jeduakże do tego 


przejścia trzeba poczynić przygotowania; a ріег- 


wszem yrzygotowanicm jest przyjęcie pierwszej 
uchwały Wydziału krajowego. Dla tego nie mogę 
głosować za wnioskiem przejścia do porządku 


dziennego , więc teraz gdzie rozbierać nie można, 
be niema specyalne dysknsyi — muszę się oświa- 
dszyć przeciw wułoskowi komisyi, azatem przeciw 
przejścia do porządku dziennego uad projektem 
Wydziału krajowego. 

Rozprawa Spra- 


Marszalek, zamknięta. 


woazdawca p. Wajziel ma głos. 


Sprawozdawca p. Wajgiel. Powiedziałem na 
wstępie, przy uzasaduieniu wniosków komisyi, że 
sobie cały zapas argumentów odkładam do repliki, 
i nie 21е zrobiłem ; byłbym bowiem w tem przykrem 
położeniu powtarzania tego w dyskusyi odwodowej, 
€o juz przy wprowadzeniu sprawy powiedzianem 
było. Teraz zaś wysłuchawszy tyle zdań przeci- 
wnych, moge z całą siła stanąć w obronie wnio- 
sków komisyi i pragnę wywiązać się z obowiazku 
sprawozdawcy z wyczerpującą ścisłością, chociaz 
Przyznam, że wiedząc z góry, jakoż dla oszczę- 
dzania funduszu krajowego przeciw wnioshom ko- 
misyi głosować panowie będziecie, rola Bprawo- 
zdawcy staję się wręcz niewdzięczna i kłopotliwa. 
Nie będę się wszakże zvażał tem przykrem poło- 
teniem, ale odpowiem z kolei na wszystkie tu 
Przyteczane zarzuty, a jestem pewny: że wpłysał- 
bym na zmianę zdania waszego, panowie! gdyby- 
Ście nie byli przygotowali sie z góry do odrzuce- 
nia wniosków komisy. _ 


Sledząc pobudek przeciwnego usposobienia, spo- 
tykam sie na pierwszym planie z przerażeniem się pa- 
nów przed wysokością cyfry, jaką sprawozdanie Wy- 
działn krajowego Wysokiej Izbie na oczach postawiło, 
wykazując, że jedynasta cześć dochodów krajowych 
pochłaniają corocznie zakłady podrzutków. Ależ, 
jak јал p. Smarzewski 
iżbyście sie panowie wysokością tej cyfry zrażać 
nie chcieli, tak też i ja powtórzyć muszę, że cyfry 
te są tyłko pozornie rażące, albowiem znaczne 


właśnie co powiedzial: 


a mhna 
wkłada 


meszczęśliwym 


w nich oszczednosci osięgnaź się dadzą, 
agoła wobec obowiązków, jakie 
ludzkość i 


na nas 


kanieczneść radzenia 
istotom, a które tu chadzi; a którym społeczność 


HL д j Н ы йр, ы |, 
opieki swojej odmówić nie może. 


Poseł Kamióski podniósł wprawdzie nawiusem 


gnaczenig chrześciaństwa i dzieł miłosierdzia, od- 
wołując się na wpływ 


А ich w dawniejszych wiekach 
i zbawienność tyeh 


mstylucyj, które wedle słów 
w naszych czasach 


f y e а 

yego widocznej ulegly dege- 

qEFACYJ 3 ależ atad BIE w ynika : {һзу lo eo dore- 
И: 2 


neracyi uległo, stosownie "czę 


ше, dowodzi jej i Н 
Przeciwnie, d ua po mojej stroni», jakoż 
zakłady poťreutków stosownie 


nerować się nie dało. 
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| Ло wymogów czasu 
1 starczenia funduszów przeobrażona być winny, a 
. Е 4 i 

przenhrazenie і» nie hedzie trudosm, jesli wróci 
my do pierwatoego celu, Jaki sobie zalozono puei 
wat) 


urządzaniu zakładów podrzulków. 


lustytacya rzekoma nie dlatego jest złą, ja- 
koby się była przeżyła, lub w naszych czasach 
zbyteczną się stała; nie dlatego również, że nad- 
używaną bywa i wielkie na fundusz krajowy zwala 
wydatki. ale po prosta dlatego, że sie mija z wła- 
ściwem przeznaczeniem swojem i przestała być 
domem podrzutków, a stała się raczej domem 
ogólnego schronienia dla dzieci, zacząwszy od 
niemowlecego wieku, aż do łat dziesięciu skończo- 
nych. Nie dziw więc, że utrzymanie tych zakła- 
dów ogromne pochłania sumy, ba ше tylko po- 
drzutki w właściwem słowa znaczenie, alei dzieci, 
których matki w domu położnic zgasły i dzieci 
matek więzionych lub w więzieniu zmarłych , i 
sieroty tułujące się znajdują tam często przytułek, 
Gdyby лав przyjmowano wyłącznie podrzutków, 
gdyby przyjęcie to należycie ścieśniono, gdyby 
zupobieżona nadużyciom jawnym i powszechnie 
znanym, przez położenie tamy bezwęlędnego przyj- 
mowania, duzo, i to bardzo бало znoszczędzićby 
sie dało; a natenczas zaniechalibyśmy z pewnością 
zamiaru zwinięcia rzeczonych zakładów. 


Sam poseł Kamiński przyznaje, że nauka 
pod względom zapatrywania sie na pożyteczność 
tych zakładów — na dwa obozy Jest podzieloną, 
ostatniego zaś słowa jeszcze nie wyrzekła; a to, 
же są zwolennicy zuiesienia pedobnych zakładów, 
dla usuviecia nadużyć, które się w nich zdarzają, 


nie dowodzi bynajmniej konieczności zwiuięcia 


tych domów, ale jedynie usunięcia z nich dozna- 


nych naduzyć. Nie o to nam jędnak chodzi, iż- 


hvśwy rozbierali teorye i przeżnwali zdania, jakie- 
Wahl, Kórger, Hibl i tylu 


mi powagi jak 
lileratnre tego przedmiotu, be 


innych zbogacak 
doszlibyśmy jedyne do omawiania zdań za i prze- 
cw temu przemawiojących; ale zależy nam prze- 
łewszystkiem na rozwiacaniu kwestyi praktycznej, 
czy stosnuki społeczue kraju naszego па z„winię- 
cie tych zakładów pozwalaja. Pod tym wzgledem 
powazam sie twierdzić, że zniesienie to w kraja 


naszym najgorsze by miało następstwa, bo aniby 
dobroczynność prywatna па гае tak бЕр т gii 
sprostała zadaniu, aniby nawet Ахай nie odzielił— 
jaz dla wzgłędów publicznych — SP ustawie 
ройоћчеј, jaką 7 pominięciem woli тарада сш 
1 pierwotnych założycieli Wydział krajowy prapo- 
nuje Wysokiemu Sejmowi. 

Nje podnasze tego bynajmniej dla uczynienia 


zarzutu Wydziałowi krajowemu; przeciwnie wypo- 
om kJ 
l 


wiedziałem na wstępie, że propozycyą Wydziału 
powoduje chwałebny zamiar oszczędzenia fundu- 
szom krajowym bardzo dotkliwych wydatków; ależ 
panowie! są wydatki, którym żadną miarą z drogi 
zejść nie można, а takiemi są wydatki na zakłady 
podrzutków. 


Poseł Smolka, jako referent Wydziału, sam 
przyznał przed chwilą, ze Wydział krajowy starał 
się ze swej strony niektóre — a więc nie wszystkie 
jeszcze — zaprowadzić reformy, które też w osta- 
tnich latach do dość znacznych doprowadziły oszczę - 
dności; zkadźe więc ten nagły skok w rozumowa- 
niu Wydziału krajowego, izby Wysoki Sejm przy- 
stał na zwinięcie tych zakładów, skoro nie dowie- 
dziono, że dalsze zaoszczędzenie stało się wręcz 
niemożliwem, albo też: że nie masz już wyjścia in- 
nego nad zamierzone zniesienie zakładu podrzat- 
ków. Otóż to Wydział krajowy — zdaniem ko- 
misyj — w tem właśnie twierdzeniu bez statecznej 
przyczyny poszedł za daleko, przyznawszy : że już 
niektóre reformy sprowadziły Znaczne  ża0SZzczę- 
dzenia, a proponując mimo to, bez doświadczenia 
dalszych i gruvtowniejszych reform, zupełne tych 
zakładów zwiniecie. Na bardzo trafnych miejscami 
pobudkach starał sie wprawdzie Wydział krajowy 
dojsć do stanowczego twierdzenia, że innego wyj- 
ścia nie та; ja zaś utrzymuję, że wywody te — 
acz tu i owdzie bardzo Zręcznie zastosowane — 
są tylko urywkowem uzasadnieniem ; jakoż całe 
sprawozdanie Wydziału krajowego celuje wieloma 
urywkowemi, aforystycznemi uwagami, nie będacemi 
wszelako bynajmniej konieczną premisa, po której 
һу się doszło do przekovania, że domy te zwinąć 
należy. 


Już poseł Ludwik Wodzicki dotknął ujemnej 
strony wniosków Wydziału krajowego i powiedział, 
ue zwinięcie — jak dzis — rzeczonych zakładów 
wielkie sprowadziłoby klęski; powtórzył zaś za 
Wydziałem krajowym mylne muiemanie, jakoby 
zakłady te były prostą pobudką do niemoralności, 
zachęcające do rozwiązłego życia, 10 moralnego 


niewiast upadku. Panowie! szukajcie powodów 


tego upadku w czem iunem i głębiej, nie zaś w | 


istnieniu zakładów mających właśnie uśmierzyć to 
złe, zrządzone stosunkami spółecznem', wśród któ- 
rych żyjemy. Przypuszczać, że niewiasta w chwili 
zapomnienia się, w chwili niemoralnego spółkowa- 
nia już z góry spuszcza się na ten dom położnie, 
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па ten zakład podrzatków, byłoby wprost niedo- 
rzecznem. Bo z natury rzeczy nie jest to płodze- 
niem przewidzianem, aktem rozmyślnym, zdziała- 
nym że tak powiem 2 całą swobodą, spokojem lub 
wcale komfortem klas zamożnych, spieszczonych, 
zniewieściałych społeczeństwa naszego, ale dzie- 
łem chwili, wynikiem fizycznego trybu ludzi nieo- 
świeconych, prostych, moralnie zaniedbanych. W ta- 
kiej chwili niewiasta, nie mogąca się oprzec poku- 
som złych chęci, a częściej jeszcze (przyznajmy 
to bez ogródki) popedowi natury, nie myśli by- 
najmniej o łem, aby zastąpiła, aby niemoralne obco- 
wanie jej wydało koniecznie złe skutki, a w uaj- 
gnrszym razie, tj. w razie obawy liczy raczej na 
poronienie, możność pozbycia się płodu przy pier- 
wszej lepszej słabości, lnb na cokolwiek innego, 
о zakładzie 


tylko wierzajcie, że w onej chwili 
podrzutków co najmniej 


ciała dóm podrzutków bynajmniej nie 


nie myśli, że jej się w 
swawoli 
zwiduje. 


Jeżeli zaś poseł Ławvowski twierdzi, ze nie 
masz tytułu prawnego, dla czegoby te wydatki 
miał ponosić fundusz krajowy, a nie raczej gmina 
miasta Lwowa lub Krakowa, iuderzył również na te 
zakłady, odwołując sie na akta kryminalne, świad- 
czące, jakoż domy podrzutków wpływają na dzie- 
ciobójstwo, na mnożenie się wypadków zbrodni 
itd., ja przeciwnie ѕіеспе w pamięci mojej ро fakta 
które dowiodą, że nie jednej zbrodni, nie jednemu 
dzieciobójstwu własnie zakłady podobne zapobie- 
głyby, że przeto byłyby uchyliły zgrozę dziecio- 
bójstwa, gdyby się mordercza ręka, najczęściej 
rozpacza powodowana i popchnięta, była mogła 
powstrzymać od zamachu na życie niemowlęcia pod 
wrażeniem osknienia sie i przypomnienia sobie, że 
oddaniem dzieciny do zakładu podrzutków lub 
sierot ominie rozpaczłiwego kroku zbrodniczego 
zduszenia życia w zaledwie rozwiniętym nowerodku 


Czyż tak dawno temu, ze właśnie w sądzie 
lwowskim odbywała się rozprawa ostateczna z dzie- 
ciobójczynia, która wyznała wśród łez i zalu, że 
nie mogąc dla braku metryki swojej pomieścić dzie- 
cięcia, z którem jej rozstać sie tak trudno było, 
w zakładzie podrzutków, gdzisby się równocze- 
śnie јако mamka była mogła uczepić. nie mając 
utrzymania śród ostrej zimy, bez przyodziewy i 
strawy, znękana nędzą, głodem, wstydem i wy- 
rzutami sumienia, a widząc w noworodku prze- 
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szkodę pomieszczenia się gdzieś w słażbie, cisnęła 
go na polach opodal cmentarza w rozpaczy do 
śniegu, gdzie po wydaniu się zbrodni komisya 5а- 
бома z wiosny nawet szezatek ciała odszukać nie 
zdołała, albowiem nierogacizna lub psy dawno je 
zapewne hyły sprzatły lub rozwlekły. 


A macie panowie tyle cierpliwości, poświę- 
cenia jeszcze chwil kilka na posłuchanie innego 
faktu, dostarczę Wam go w pobieżnych konturach 
zarówno z aktów sądu karnego lwowskiego, a 
będzie to sposobna ilustracya przedmiotu. 


Przed kratkami tego sadu stawał w roku 
1847,48. ubogi parobczak 2 okolicy Lwowa, po- 
dobnoś z ziemi żółkiewskiej, „Tymko Jussyk*. 
Był on wraz 2 siostrą swoja płodem nieprawego 
łoża; nie wiedział, tułajac sie od najmłodszych lat 
między ludźmi po świach, kto byli rodzice jego i 
gdzieby się przytulić śmiał prawem swojszczyzny. 


Znany powszechnie z rzetelności swojej utrzy- 
mywał się z zarobku od chaty do chaty, to pracą 
w polu, to rębaniem drzewa. A gdy zaniemógł na 
nogę, skaleczywszy się toporem i coraz trudniej 
go było użyć do pracy i posyłki, z rozczulającem 
poświęceniem dzielił mimo to kazdy kęs chleba z 
sierotą siostrą, która dorosłszy poszła niestety 
w ślad matki i zapomniawszy się, z jakimś przy- 
błędą urłopnikiem zastąpiła nieślabnie, aby się 
równa, jak niegdyś matka, której nie znała i nie pa- 
miętała, pokryć sromotą i hańba i nie pozbyć sie 
tego piętna wstydu, który w niższych warstwach 
spółeczeństwa jest niejako dziedzicznym przeka- 
zem z pokolenia na pokolenie. 


Dzieckiem tem pieścił sie wszelako Tymko 
Jussyk jakby najdroższa spuścizna, a pięćdziesiąt 
kilka świadków zeznawało, że kiedy żółta fehra 
rozpostarłszy sie w siole, porwała właśnie w tej 
сааи w której siostra jego służyła, ośmiera Ìn- 
dzi, porwała isiostre — a matke dziecięcia, które 
nastepca, syn gospodarza, wyrzucił nielitościwie 
na barłog przed chatą, kiedy ów Jassyk wśród słoty 
i ротоги obiegł nie tylko wieś całą, ale i okoliczne 
osady, a wszedzie wyszczuwano go niemal psami, 
izby nie zakaził wraz z dzieckiem domostwa go- 
spodarzy, u których się mieścić starał, błagając o 
zarobek, o kat gdzieś dla siebje, a przynajmniej 
dla dziecka — obawa zarazy, zapowietrzenia i рото- 
ra strasznie się do koła szerzącego zamykała mu 
wszędzie wrota i przystęp do ludzi. 


i otóż, kiedy doi kilka nadaremnie się zbie- 
gał, mimo głodu i chłodu, mimo chromliwej nogi, 
mimo nadludzkich wysileń znalezienia gdzieś przy- 
tułkn, wracając w rozpaczy do sioła, w którem 
słyżył, idąc kładką przez rzekę, porwany zostaje 
niewymownym żalem, rozpacz kruszy wszelkie 
lepsze w nim uczucie, bezprzytomnieje i czarna 
myśl nachodzi znękany umysł jego, 
wśród której strasznej ulegając rozpaczy, bolejąe 
niedolę 
вм оја, ciska dziecię wtem rozdrażnieniu zmysłów, 
w tym do szaleństwa posuniętym rozstroju w nur- 
ty rzeki, iżby go już nie nie bołało i nie kołatało 
daremnie do twardych serc ludzkich! 


piorunem 


na ludzi, na świat, na Boga! na los i 


i acknał się od razu, lubo zapóźno! dziecię 
porwały zimne rzeki nurtyi uniosły je na falach, 
bedących tylekroć kołyska wiecznego snu i odpo- 
czynku dla noworodków; on sam poszedł zdać się 
do wójta i przyznał sie (о zbrodni, błagając w 
śledztwie karnem о rychły z nim proceder, aby 
tem predzej pozbył się nieznośnego mu życia i 
mógł ochoczo pójść na czekające go stracenie; 
którego się w goryczy do świata paprzykrzenie 
domagał. 


A chociaż sad trzeciej instancyi przedstawił 
go do ułaskawienia od kary śmierci i skazano go 
ostatecznie tylko na lat 2 wiezienia wobec tylu i 
tak nadzwyczajnych okoliczności łagodzących, 
wszelako obraz ten z życia wziety, a w tych sa- 
mych aktach kryminalnych złożony, na które się 
p. Wicemarszałek Ławrowski z takim naciskiem 
powoływał, czyż nie jest wymowna ilustracyą te- 
matu, do którego sie cała nasza odnosi dyskusya, 
i któraby nawet powieściepisarzom niezgorszego 
dostarczyła tematu, choćby nagie osnuwając fakta 
niepisali romansów jak „Boze dziecię“ Zachacjasie - 
wieza albo „Marcin podrzutek „Dumasa“. 


Pytam sie zaś panów. czy w tymi podobnych 
wypadkach domy podrzutków uważacie za zgubne, 
za zbyteczne, czy też raczej Samo nastręcza się 
pytanie, azali miasto bezskulecznego oblecenia wsi 
sąsiednych nie lepiejby było w naszem tu założe- 
niu gdyby Tymka Jussyk był oddał dziecię do za- 
Майа lwowskiego, niz je pozbawić życia w napa- 
dzie czarnej rozpaczy? 


Otóz panowie! do dzieciobójetwa posuwa sie 
najczęściej rozpacz i toli rozpacz; a chociaż domy 
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podrzutków nie moga zażegnać istnienia tej zbro- 
dni, wszelako jesli sprawazdanie Wydziału krajo- 
wego wykazało, że oddziaływanie tych domów na 
dzieciobójstwa jest stosunkowo nie wielkie, gdyż 
zbrodni tej i spędzenia płodu rzeczywiście dopu- 
szczają się zazwyczaj niewiasty, pragnące zataić 
stan brzemienności i nie uciekać się do nuadpoło- 
anych lub pomocy lekarskiej, a tem semem i do 
zakładów; tak 
twierdzić mogę, że cyfra dzieciobójstw i spedza- 
nia płodu wtym samym stosunku by się dzwignęła, 


4 drugiej strony „a contrario“ 


w jakim przez zniesienie zakładu podrzutków uby- 
łoby sposobu do pomieszczenia tak znacznej liczby 
dzieci, mieszczących się w tychto przytułkach społe- 


cznych. 


"A jeśli dodam, że wedle wykazów urzędo- 
wych w r. 1867. w tych dwóch zakładach krajo- 
wych mieściło sie 5,817 istot. tj. 78 podrzutków 
w samym zakładzie, a 5,789 dzieci u mamek i 
karmicielek na wsi, jeśli zważyć raczycie: ле za- 
kładów polożniczych w Austryi, mimo przeciwnych 
ztąd wniosków posła Kamińskiego. było w r. 1867. 
jeszcze zawsze 16, w których się 16,952 porodów 
odbyło, a w 15 domach podrzutków mieściło się 
do 17,240 dzieci w samym zakładzie. zas 21,971 
dzieci u karmicielek na wsi, przyznać raczycie, 
Łe 69—70,000 noworodków w rzeczonych 15 za- 
kładach reprezentuja uiepospolita jeszcze cytre 
statystyczną, wobec której wolno mi będzie za- 
pytać się, jaki руњу los tych uieszczęśliwych 13101, 
gdyby społeczność nie poczuwała sie do obowia- 
zku niesienia ira ulgi i zabezpieczenia im życia, 
czy wobec takiej cyfry моору w ogóle dziś juź 
wyrzec śię opieki nad temi dziećmi, lub leż ciężar 
utrzymania zwalić na favdusze gminne dwóch miast 
n:szega vim dobroczynność 


stołeczpych kraju, 


prywatna się na te nie wspomoże. 


Przyznam, że gdyby tak być miało, uaten- 
Czas nie wypada, jak tylko zrzec się czem pre- 
dzej tego. czem się dzis chłabił Kraków pod wzgla- 
dem humanitarnym i naukowym, tj. zakładu poło- 
gnie, w którym wszakże nie rodziły same Krako- 
wianki, i to bez różnicy Wyzuania; ale dokad 
zwlekały się brzemienne niewiasty z całej okolicy 
і 2 pobliża wiedząc. że jm tam Ша nanki i ludz- 
kości nie odmówi sie pomocy i przyjęcia. 


Jeśli zaś dom pódrzntków ma być zwiniety, 
(chociaż mojem zdaniem to być nie może, juź dla- 


tego, że posiada własny eroekcyonalny majątek 
którym na inne cele obracać nie wolno), albo też 
na gminę chcianoby zwalić, wedle słów posla Жа- 
wrowskiego, ciężar utrzymania ich, wtedy miasta 
Kraków i Lwów na pazury bronić się winny, iżby 
nie było w ich murach także zakładu położnie, 
boby im ztąd uróśł wydatek na utrzymanie nowo- 
rodków, choćby zkądbadź przemycono, że tak po- 
wiem. te kontrabande do miasta. 


Wtedy, panowie, nie pozostałoby ostatecznie, 
jak tylko пргохіс profesora gynekologii i dyre- 
ktora kliniki domach 
przywataych szukał praktyki i okazu dla uczniów 


położniczej, aby sobie ро 
swoich, jak może; słowem: izby sobie w celach 
naukowych radził, jak mu sie podoba, boć miasta 
wożna do utrzymania 


przecież .zniewalać nie 


nowerodków. rodzących się w podobnych zakładach. 


Wtedy równieź na moście pudgórskim nie- 
jako każda podejrzaną pod tym względem jejmość 
trzeba grzecznie odprawić, lub wytłumaczyć jej: 
że sie tu (kosztem gminy), więcej nie rodzi, tem- 
ci mniej podrzuca; а że kraj kosztów ztad wyni- 
kających ponosić nie chce. 


Jeśli więc poseł Smolka powtórzył słowa re- 
feralu swego, йе zakłady podrzutków uważa да 
instytucye,gdziesie kosztem kraju umiera, 
і to dlatego, że śmiertelność w nich dziesiątkuje 
zapytam (ет 
dlaczego 


samem pra- 
Kraków 
za insłylucye, gdzie 


podrzutków, natenczas 
wem posła Kawrowskiego, оп 
iLwów cheiałby uważać 


sie kosztem miasta rodzi. 


Wszakże padniosłen już, же lam rodzą ta- 
kze Wy- 
działu krajawero przyznaje niemniej na stronicy 
S, że Rasiednie powiaty korzystają z tych zakła- 
micj scowości 


zamiejscowe kobiety, a sprawozdanie 


dów; tylko л odległych ad stohcy 


nie masz de tych domów zaciągu, со jest rzecza na- 


turalna. 
Z tego мушка, panowie, jak na dłoni, że 


przedmiot w mowie bedaey jest sprawa ogólno- 
krajowa, że więc kosztem fanduszu krajowego łakże 
domy podrzutków utrzymane być wiuny; wynika za- 
sada. która liząd jawnie wypowiedział juz, kiedy 
w roku 1853. zakład lwowski uznał za krajowy 
nadto kiedy w r. 1866. oddawał ie zakłady pod 
zarząd kraju, i Wydział krajowy sie uroczyście 
zobowiązał: zachować cele i przeznaczenie tych 
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iostytucyj, jak to sam przyznał na wstepie spra- 
wozdania, Pod tym więc względem odwołuję się 
na treściwe uzasadnienie wniosków komisyi айті- 
nistracyjnej; a jeśli poseł Smolka powiada, że 
dość jest przeczytać sprawozdanie Wydziału, 
aby się przekonać o słuszności wymagania, iżby 
zniesiono domy podrzutków, ja odpowiem: dość 
jest przeczyiać sprawozdanie komisyi, aby uznać: 
że ich dziś jeszcza zwinąć nie można. Nie dovo- 
dzi niczego, ze w iunych krajach takich zakładów 
nie ma; boć są znowu inne, gdzie na wielkie 
rozmiary istnieją, a Francya przyświeca nam nie- 
pospolitym przykładem, łożąc kilkanaście milionów 
franków па ich utrzymanie. W końcu, co kraj to oby- 
czaj, a obyczaje zraslaja się znami, czyli raczej wy- 
tęgają sie л nas i śród nas. 1 tak, kraje romań- 
skie rozwinęły instyiucye domów podrzutków, kraje 
germańskie domy ochron małych dzieci. (Krippen, 
Kleinkinder - Bewahranstalten.) Hiszpania przyzoa- 
wała podrzutkom nawet szlachectwo, obawiając 
się, hy perzucone dziecię nie utraciło skutkiem 
tego praw szlacheckiego może pochodzenia. а na 
Węgrzech i Pograniczu np. nie masz takich za- 


kładów. 


Ztąd też w najlepszym razie li tyle twier- 
dzićby się dało, że urzadzenie nowych zakładów 
tego rodzaju pewnemu namysłowi uledzhy mogło. 
Wyżej wspomniene powagi pisarskie odezwały sie 
zaś 2 tem: że doraźne zniesienie domów padrzu- 
tków większą społeczności wyrządza szkodę, niż 
niezaprowadzenie takowych tam, gdzie ich dotad 


nie było. 


Zapytałhym nadto, czem je ва razie zastąpić 
chcemy, nim zakłady podobne, jak zakon Magda- 
lenek lub Św. Teresy nie zapuszczą w kraju ni- 
szym korzeni, któreby subwencycnówane fundu- 
azami kraju lub gmin podjęły się opieki nad za- 
kładami noworodków i niewiast upadłych, pokutu- 
jacych Magdalen ? 


Wydział 
wnioski swoje 
zniesieniu, dodał w końcu, że liczba dzieci w zaw 
kładzie z roku na rok wzrasta, iże im sie w końcu 
dobrodziejstwa bynajmniej nie świadczy, albowiem 
pomor okropny dziesiatkuje szeregi tych nieszcze= 


kraj owy, 
kwoli 


pragnac usprawiedliwić 


zupełnemu tych zakładów 


śłiwych istot. 


Ależ panowie! W;dział krajowy przepomniał 
o dwóch najgłówniejszych tego роја przyczy- 


jako przemycone 


nach, tj. о narustaniu ludności w ogóle i о via- 
Snem a lichem pomieszczenia matek i dzieci, mia- 
nowieie w zakładzie krakowskim, gdzie dla braku 
miejsca w szpitalu Św. Łazarza położnice nieraz 
po krużgankach na siennikach (bez łóżek) śród 
przeciągu i zimna rodziły, gdzie puerperalna febra 
porywała matki, a ospa jak w roku 1868. wytę- 
piała noworodki! Tego nie można 
wszakże kłaść na karb zakładów, i dowodzić tem 
koniecznosci ich zupełnego zniesienia, ale jedynie 
na karb wadliwego urządzenia, azatem domagać 


moi panowie 


się właśnie przeobrażenia i reorganizacyi tych za- 
kładów na zewnątrz i wewnatrz. 


Co do mnie przecze zaś, aby liczba dzieci 
w zakładzie krakowskim była tak wygórowaną, 
jak 10 Wydział krajowy utrzymuje. Liczba ta 
w przeciągu 7 lat w sprawozdaniu wykazanych, 
ше wynosi przecietnie nawet 40 dzieci rocznie, 
со na 40,000 ludności nie jest bynajmniej cyfrą 
rażącą, jeśli zważymy, że to nie sa wyłącznie pod- 
rzutki, ale dzieci osierociale po matkach więzionych, 
w szpitalach zmarłych itp. Podnoszono tu z ta- 
kim naciskiem wielka śmiertelność tychto dzirci, 
Wszakżeż sam Wydział przyleczył, że doświad- 
czenie poucza, jakoz śmiertelność dzieci niepra- 
wego łoża jest w ogóle większą od ślubnych, a 
podrzutków największa! l nie w tem dziwnego. 
To nie dzieci w wygodach i zbytku, ale w grze- 
chu i nedzy najcześciej poczete , а w lęku, atra- 
pieniu i zgryzocie umysłu wynoszone; to dzieci, 
na które wstyd, wyrzuty sumienia i poguębienie 
matek juź w żywocie samym nie mogły oddziały- 
wać pomyślnie, ale zabójczo; to nie dzieci, kió- 
rym się z zaświtaniem Życia rozpromienia przy- 
szłość, a których los zabezpieczony wśród wygód 
i zabiegliwości siarannych rodziców zapowiada od 
kolebki począwszy powodzenie i świetność; nie! 
to dzieci hańby, istoty nieszczęśliwe, i napiętno- 
wane już z góry cechą wzgardy, ukradkiem nięa 
ua ten рай płaczu, a zaród 
śmierci przynoszące z sobą, jakoby na wiązanie 
pochrzestoe, a raczej jako zadatek dla ociągającej 
się społeczności, ze jej się nie długa naprzykrzać 
będą, że nie zbyt długo będą ciężarem funduszu 
| tymto opłakanym istotom pozazdro- 
Ścimy grosza z kasy krajowej? Czyż utrzymanie 
prawie 6000 dzieci rocznie w zakładzie i u.kar- 
micizlek po wsiach, jak to wyżej wykazałem, jest 
tak małej douiosłości przedmiotem, że nam się 


krajowego! 


wyrzec wolao obowiąaku kraju do utrzymania rze- 
komych zakładów ? 


Wszakżeż zastanówmy się panowie! że pojav 
ten wypływa z natury ludzkiej i z przykrych sto- 
sunków społecznych, które nie pozwalają w niż- 
szych szczególniej warstwach społeczeństwa, jakby 
kto chciał, ustalenia sobie bytu i założenia siedli- 
ska domowego о własnej і niezależnej sile; że 
nasz ustrój społeczny sam temu winien, 
w klasie osób zależnych, pod względem exystencyi 
od różnych stosunków 


staje się prawidłowym niejako pojawem, boć wszakże 


jeśli 


zawisłej, wiemoralność 
każdy wolałby przy własnem grzać się ognisku, 
niż na obcych tułać sie śmieciach. 


Przyznajemy sami, że garnizony wielkich 
miast są powodem upadku tylu niewiast, że bez- 
żenuość stanu wojskowego sprowadza to złe nie- 
jako z konieczności, a mimo to nie znamy innego 
sposobu rozcięcia tego wezła gordyjskiego, jak 
zniesienia zakładów dla noworodków, chwytając 
się środków heroicznych i wręcz przeciwnych. 
Powiedziałbym półżartem, czy niewłaściwiejby już 
było wszystkie te kucharki, pokojowe i wyrobnice, 
narażone najbardziej na ataki żołdactwa, pobrać 
w dragony, aby je usunąć raz od pokus garni- 
zonu, tworząc z nich kadry oddzielne, choćby 
nie korpus amazonek — aleć na cóżby tosie zdało? 
Wtedyby te dragonki rodziły w najlepsze w ka- 
drach swoich, czy też w szpitalu wojskowym, a 
natomiast chłopy jak deby niewieściałyby w ku- 
chni z fartuchem dokoła pasa. (Śmiech! brawo!) 


Otóż 
środków 
lepszego zdobyć sie nie moge, jak tylko pobudzić 
was do śmiechu, bo od ostateczności do śmie- 


widzicie panowie, że i ja szukając 


nadzwyczajnych, heroicznych, па nie 


szności, zawsze tylko krok mały. 
за to zazwyczaj najbardziej 


Nie chwytajmy 
się przeto extremów. 
zwodnicze środki zaradcze. Radzmy lepiej w kie- 
runku przez Котіѕуе wskazanym, to jest: zreor- 
ganizujmy domy podrzutków tak, iżby odpowie- 
działy celowi swemu i pierwotnej myśli, która 
przewodniczyła ich założeniu, ścieśnijmy warunki 
przyjęcia dzieci ślubnych, których się pozbywają 
ubodzy rodzice, podstawiając pozornie pierwszego 
na nieślubnego jakoby ojca 
noworodków prawego łoża; usuńmy nadużycia, a 
których wiemy, a którym tamy położyć zaniechano; 
ше uchylajmy się zaś od tego, co zdaniem mojem 


lepszego żolnierza 
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| jest nieodzownym wymogiem ludzkości, nieum- 
| knionym obowiązkiem kraja! Rachujmy się z sto 
sunkami, jak je do czasu znajdujemy, nie zas 
z teoryami, które do nas nie dadzą się zastoso- 
wać. (Brawo.) Na Pograniczu wojskowem, gdzie 
graniczarze swoje własne mają obejście, gdzie 
stanowią rodzinę i maja siedlisko swe własne, 
nie masz podrzutków, a przeto i zakłady tamże 
zbyteczne. (Brawo,.) U nas zaś, gdzie załoga tak 
wielka, gdzie ubóstwo tak powszechne, gdzie 
nader trudno jest choćby najuczciwszemu stadłowi 
w niższych społeczeństwa warstwach siworzyć 
sobie własne siedlisko, mieć własny swój kacik i 
przybytek, otoczyć się całą legalnościa związków 
małzeńskich, namaszczeniem sakramentu i autora- 
mentem upoważnionej firmy do rozpłodu dzieci i 
krzewienia rodu ludzkiego; rachujmy sie zarówno 
z głosem ludzkości, jak z stosunkami spółecznemi; 
w nich bowiem tkwi zaród złego, którego ofiara 
są moralnie upadli, lub chwilowemu zapomnieniu się 
ulegli. Jeśli zaś chcecie, iżby i u nas gniły no- 
worodki, jak po ulicach Pekingu, to li od Waszej 
decyzi zależeć będzie. Otóż wybierajcie. (Brawo! 
brawo! Wsruszenie.) 


Marszałek. Przysiąpimy do głosowania 
nad wnioskami komisyi, prosze p. sprawozdawcy 


1. i M. komisyi z drukowanego sprawozdania). 


P. Kamiński. Prosze o głos co do formal- 
nego traktowania. 


Marszałek. P. Kamiński ma głos. 


P. Kamiński. Wniosek Wydziału krajo- 
wego obejmuje i projekt ustawy i zarys uchwały. 
Jahym prosił, aby rozdzielić te uchwałę Wydziała 
krajowego od wniosku komisyi. 


Marszałek. Bedziemy głosować ustępami. 


P. Kamiński chce, by głosować cześciami. 


Р. Kamiński. 
bo bedę głosował przeciw przejściu do porządku 
dziennego. a mimo to. drugi ustęp może być za- 
chowany. 


Ja sądzę, że nie potrzeba, 


Sprawozdawca p. Wajgiel. Jako sprawo- 


zdawca zmuszony jestem raz jeszcze zabrać głos. 


о ich odczytanie, 
Sprawozdawca p. Wajgiel (czyta wniosek 


Jeżeli bowiem pod wzgledem formalnego trakto- 
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wania p. Kamiński pragnął głosowania nad uchwała | 
alegatem V. sprawozdania Wydziału krajowego 
objeta, muszę się temu stanowczo oprzeć i pod- 
nieść, że projekt uchwały, przez Wydział kra- 
jowy przedstawionej, nie wyczerpuje bynajmniej 
środków zaradczych, które Wydziałowi krajowemu 
w wykonaniu nastręczyć się mogą. Mam zaś prze- 
konanie, że Wydział krajowy, przystąpiwszy raz 
do reform, nie zaniecha niczego, coby pod wzgle- 
dem oszczędności uczynić mógł, Komisya rozbie- 
rając projekt tej uchwały zauważała, że nie wy- 
czerpuje ona bynajmniej zasadniczo tego, co pod 
względem reform i ścieśnień w zarządzie tych in- 
stytueyi osiegnaćhby się dało, że przeto onym pro- 
jektem uchwały Wydziałe krajowego wiązać się 
Wysoki Sejm nie powinien. 


Zdaje mi się, że Wydziałowi krajowemu nie 
zależy na tem, aby tę uchwałę jako fragment 
przyjąć, tylko trzeba rozwiązać rece od oszczędności. 


Marszałek. Jest wniosek komisyi, aby 
przejść do porządku dziennego. 


P. Wodzicki. 
rządku postępowania. 


Proszę o głos co do po- 


Marszałek. P. Wodzicki ma głos. 


Р. Wodzicki. Pierwsze jest, że norma 
wniosku komisyjnego powinna pójść pod głosowa- 
nie. Jeżeli ten wniosek odrzucony zostanie, a 
gdyby kto podniósł wniosek Wydziału 
krajowego, przychodzimy do dyskusyi szezegóło- 
wej najprzód nad uchwałą a potem nad wnioskiem 
Wydziału krajowego. 


w razie, 


P. Smolka. Proszę o głos. 


Marszałek Р. Smolka ma?głos. 


Р. Smolka. Rzeczywiście dla uzupełnienia 
tej części muszę w przypadku, gdyby upadł wnio- 
sek komisyi, podnieść wniosek Wydziału kra- 
jowego. 


Marszałek. Jest wniosek komisyi, aby 
przejść do porządku dziennego. Jeżeli to będzie 
uchwałonem , wtenczas wszystkie uchwały Wydziału 
krajowego upadna, jeżeli zaś będzie odrzucony, 
weźmiemy pod specyalną debatę uchwałę Wydziału 
krajowego na wniosek posła Smolki. Najprzód 
poddam рой głosowanie wniosek komisyi, aby 
przejść do porządku dziennego. Kto jest za tem, 
zechce wstać. (Mpiejszość.) Jest mniejszość. Więc 
przez to drugi punkt komisyi odpada. Wracając 
do uchwały proponowanej przez Wydział krajowy, 


‚ odłożę rozprawę nad nia do jutra, ponieważ juj 


jest późna godzina. 
Na porządku dziennym będzie: 


1. Dalszy ciąg rozpraw nad wnioskiem Wy- 
działu Krajowego względem zniesienia zakładów 
podrzutków. — Sprawozdawca poseł Smolka. 


2. Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie odbioru funduszów indemnizacyjnych. — 
Sprawozdawca poseł KŁawrowski. 


3. Sprawozdanie komisyi budżetowej o wnio- 
sku Wydziału krajowego względem nadzorów в2рі- 
talnych. — Sprawozdawca poseł L. Wodzicki. 

4. Sprawozdanie komisyi propinacyjnej o 
projekcie Wydziału krajowego względem wykupna 
prawa propinacyi. — Sprawozdawca poseł Krze- 
czunowicz, 


Koniec posiedzenia o godzinie 3, minut 32. 
z południa. 
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